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W Sofii zamarło życie
Zgromadzenia żałobne w całej Bułgarii

Wieść o śmierci Dymitrowa wstrząsnęła całym narodem buł 
aarskim Lud pracujący Stolicy samorzutnie zbiera się w grupach Sa pSact Odbywah się niemalże bez przerwy wiece, »e.w.ąc. 
__ namieri wodza i nauczyciela całego narodu. W zakłaoacn 
pracy odbywają się tysiące zebrań, które przemieniły się w za-
łobne akademie.

Ciało Dymitrowa 
spocznie w specjalnym 
mauzoleum

W SOFII odbyło sie drugie żałobne 
posiedzenie bułgarskiej rady mm - 
strów.

Rada ministrów postanowiła: 1) Tru 
mnę ze zwłokami Georgi Dymitrowa, 
która przybędzie do Sofii w ‘śroae 6

— ustawić w sali obrad Wielkie- 
go Zgromadzenia Narodowego. 2) W 
związku z wyrażeniem przez rząd ra­
dziecki gotowości zabalsamowania 
zwłok Georgi Dymitrowa — zbudować 
specjalne mauzoleum na placu im, 
9-tego Września naprzeciwko siedzi­
by rady ministrów. 3) Uroczyste zło­
żenie zw:ok do mauzoleum odbędzie 
się w niedziele, 10 bm. 4) Przejąć na 
rachunek skarbu państwa wszystk-e 
koszty związane z pogrzebem Georgi 
Dymitrowa i budową mauzoleum.

do

Wicepremier
FIERŁINGER
wyjeżdża do Moskwy

WE WTOREK, 5 lipca, uda się
Związku Radzieckiego czechosłowac­
ka. delegacja rządowa z wicepremie­
rem Z. Fierlingerem na czele, która 
weźmie udział w otwarciu wystawy 
przemysłu czeskiego w Moskwie.

Nagrody dla

Ulice Sofii przybrały żałobne 
szaty, sztandary narodowe okryte 
są gęstą krepą. W wielu miej­
scach popiersia i portrety Dymi­
trowa toną w kwiatach.

W sobotę wieczorem rozległy 
się syreny fabryczne, ruch w sto 
licy jak również w całym kraju 
zamarł. Zapanowała bezwzwlędna 
cisza. W ten sposób cały naród 
uczcił pamięć ulubionego przy- 
wódcy.

W Sofii zamarło życie, teatry, 
kina, cukiernie wyludniły się 
całkowicie, Ludzie w sobotę i nie 
dzielę zbierali się do późnej nocy 
jedynie przed czytelniami, »w<«" 
tlicami i klubami partyjnymi, by 
wspólnie wysłuchać żałobnych 
komunikatów radiowych.

Wieść o śmierci Dymitrowa 
wstrząsnęła do głębi górników 
rejonu Pernik. Dymitrow był 
tym. który pierwszy zorganizował 
wśród górników związek zawodo­
wy. Do samej śmierci był jego 
honorowym przewodniczącym. W 
pamięci górników Dymitrow jest 
ich trybunem, jest organizatorem 
pierwszych strajków, pierwszych 
akcji przeciwko kapitalistom, jest 
pierwszym posłem, który walczył 
o prawa górników Pernika, je­
szcze w parlamencie w czasach 
faszystowskich. ... .

Pernik utonął w żałobnej sza­
cie. Samorzutnie zorganizowano 
setki żałobnych zgromadzeń, w 
których uczestniczą tysiące oby­
wateli. _

Wieść o śmierci Dymitrowa za 
mieniła oblicze drugiej stolicy 
Bułgarii miasta Plowdiw. Je­
szcze w dniu 2 lipca odbyły się 
we wszystkich dzielnicach miasta 
żałobne zgromadzenia.

W Dymitrowgradzie we wszy­
stkich brygadach budowniczych

(Ciąg dalszy na str. 8) •

MURARZ łódzki Wacław Lesie- 
wieź wraz z pomocnikami Henry­
kiem Zvgmuntem i Stanisławem Pa- 
wlakiem budując piwnice pod gmach 
Zw. Zawodowego Pracowników Bu­
dowlanych pobił rekord „trójki mu­
rarskiej" układając w ciągu 8 go­
dzin pracy 24.006 cegieł.

Wysiłek dzielnej trójki został oce­
niony w pełni przez władze centralne 
SPB, przedstawiciele której z dyr. 
Korzeckim na czele osobiście wrę­
czyli w tych dniadłi murarzom-re- 
kordzistom specjalne nagrody. Wa­
cław Lesiewicz otrzymał premię w 
wysokości 10 tys. zł, dwaj jego po­
mocnicy zaś odebrali po 5 tys. zł. 
Ponadto zespół pomocniczy Lestewr

Wycieczka pracowników 
Spółdzielni Wyd. „ZRYW“ 

nad morzem
Komisja kulturalno-oświatowa przy Radzie Za­

kładowej Spółdzielni Wydawniczej „Zryw w Hyd- 
Soszczu urządziła na dzień „Święta Morza wy­
cieczkę na Wybizeże, w której wzięło udział wielu 
lu pracowników ' ’ ’ ' K

Niepowodzenie
akcji werbunkowej

do rezerw narodowych w Holandii
WEDLE prasy holenderskiej, 

nie baęząc na wielokrotne rozka­
zy brytyjskiego feldmarszałka 
Montgomery — sprawa utworze­
nia w Holandii armii terytoria.!" 
nej __ t-zw. „rezerw narodowych 
doznała niepowodzenia.

Holenderskie kola rządzące są­
dziły, że przy pomocy propagan­
dy wojennej i presji uda im się

Przed strajkiem 
w stalowni USA
ZWIĄZEK zawodowy pracowników 

stalowni amerykańskich rozpocznie 
w dniu 16 lipca strajk w wypadku 
niepowodzenia pertraktacji z produ­
centami stali w sprawie nowych 
umów zbiorowych. Pierwsza faza 
rozmów zakończyła się niepowodze­
niem. ponieważ producenci stali od- 
w stosunku do paryskiej konferencp 
wicieli związków zawodowych Dru­
ga faza rozmów zacznie się 7 lipca. 
Związek zawodowy pracownikówrys. zi. i r

ruiiau.v v. r________, Lesiewi-i stalowni liczy około miliona człon-
cza otrzymał do podziału 25 tys. zł. ków. \

anty radzieckiego filmu .we Francji

POD PRESJĄ energicznych pro-1 ryska — prefekt policji paryskiej na- 
Ustów mas pracujących, organizacyj ruszając decyzję sądu usiłuje ko^ - 
U-ęŁ*1 Nit.”

cząc na zakaz wyświetlania „Żelaznej 
kurtyny", 5 bm. film ten ukazał się 
w kinie „Avenue" co wywołało falę 
protestów ze strony publiczności. Po­
licja zaatakowała demonstrujących. 
Aresztowano 40 osób. Kilka osób od-M^eia/ua Auujiiu • .

, Jednakże — jak donosi prasa pa-niosio rany.

testów mas

nych działaczy politycznych i spo 
łecznycłi we Francji — przewodni 
czący sądu departamentu Sekwan) 
— Barreau zmuszony był zakazać 
w dniu 2 bm. wyświetlania antyra 
dzieckiego filmu amerykańskiego 
„Żelazna kurtyna".

PROTESTY 
przeciw skazaniu 
dziennikarzy greckich

CZECHOSŁOWACKI komitet obroń 
ców pokoju wystosował do ministra 
sprawiedliwości rządu ateńskiego te­
legram, w którym protestuje przeciw­
ko skazaniu greckich patriotów dzień 
nikarzy: Markezinisa, Ligoresa i Mt- 
kolaidesa, którzy w czasie okupacij 
hitlerowskiej walczyli bohatersko o 
wolność Grecji. Komitet domaga -ię. 
zniesienia wyroku i uwolnienia pa-1 
triotów greckich.

Nowa dzielnica 
w Pradze

Czeski dziennik „Prace" podaje sze 
reg szczegółów na temat projektowa­
nej rozbudowy praskiej dzielnicy Let- 
na. która w najbliższych latach stanie 
się najbardziej reprezentacyjną dziel­
nicę stolicy Czechosłowacji. W nro- 
jektowanej dzielnicy wzniesiony zo­
stanie m. in. olbrzymi pomnik gene­
ralissimusa Stalina oraz gmach nowej 
galerii narodowej.

Nowa 
armia chińska

AGENCJA Nowych Chin donosi, 
że 15 armia wojsk wyzwoleńczych, 
złożona przeważnie z mieszkańców 
prowincji Yunnan .otrzymała rozkaz 
marszu na południe i wzięcia udzia­
łu w wyzwoleniu kraju. Armia ta 
powstała po zreorganizowaniu byłej 
6 armii Kuomintangu, która w paź- 

. dzierniku ubiegłego roku przeszła 
I na stronę wojsk ludowych

wciągnąć do „rezerw narodo­
wych" ochotników. Sadziły one, 
że dziesiątki -tysięcy mężczyzn 
nie porzucając pracy, zgodzą się 
na przejście przvsnosobienia woj­
skowego. Jednakże prasa _przy- 
znaje. że ludność sprzeciwia się 
uczestniczeniu w planach, zwią­
zanych paktem atlantyckim.

Sekretarz stanu Andreas o* 
świadczył, że dotychczas udało 
sie wciągnąć do „rezerw7 narodo­
wych" jedynie 7 tysięcy osób.

Według doniesień prasy, w p ' 
Iowie bieżącego miesiąca ma 
przybyć do Hagi feldmarszałek 
Montgomery.

łFśród nich znajdowali się tacy, 
którzy po raz pierwszy zobaczyli 
morze. Organizacja spoczywała 
w rękach red. Trelli.

Uczestnicy wycieczki zwiedzi­
li pod przewodnictwem red. Ja­
błońskiego zabytki w Oliwie, 
Gdańsku i Operę Leśną w Sopo 
cie. Objaśnień na wystawie pro­
blematyki morskiej w Gdyni u 
dzielał red Piwowarczyk Poza 
tym wycieczkowicze spędzili mi­
łe chwile na plaży w Sopocie 
i na przejażdżce po morzu.

Na zdjęciu: Z mola sopockiego 
wycieczkowicze udają się „Panną 
Wodną" na przejażdżkę po mo­
rzu.

Objawy kryzysu
w Danii

W PRASIE duńskiej coraz eaęściej 
pojawiają się wiadomości, świadczą­
ce o zbliżającym się kryzysie gospo­
darczym.

Dziennik „Politiken" donosi, ze 
liczba bankructw z rokiem ubieglvm 
powiększyła się dwukrotnie. Szcze­
gólnie ciężką sytuację notuje się w 
przemyśle meblowym, tytoniowym i 
radiowym. Wedle doniesień dzienni­
ka „Information" w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy około 40 mniejszych 
fabryk tytoniowych przerwało pro­
dukcję, co zwiększyło bezrobocie 
wśród pracowników tego przemysłu. 
Dzienniki sygnalizują również wy­
raźne objawy krvzysu w duńskim 
przemyśle okrętowym.

Jednodniowe
domy wypoczynkowe

Na mocy uchwały Rady Centralnej 
Radzieckich Związków Zawodowych 
powstała w malowniczych miejscowo 
ściach w pobliżu wielkich ośrodk w 
przemysłowych sieć jednodniowych 
domów wypoczynkowych, w których 
ludzie pracy będą mogli zażyć odpo­
czynku w dnie wolne od pracy.

Juiż w roku bieżącym w nowo-ot- 
wartych domach wczasowych odpoczy­
wać będzie codziennie 250 tys. oscb. 
Koszty jednodniowego pobytu obliczo 
ne są na 20 rubli, jednakże czloako- 

: wie związków zawodowych korzysta­
ją z 70 proc ulg. 10 proc, wczasowi­
czów kierowanych jest do domów wv

Nowy ambasador USA 
u min. Wyszyńskiego

W DNIU 2 lipca minister spraw za­
granicznych Wyszyński przyjął am­
basadora Stanów Żjedn w ZSRR — 
Kirka — w związku z mającym się 
odbyć wręczeniem przez niego listów 
cemu^lhezydium Rady Najwyższej , poczynkowych wyłącznie na koszt nań 
ZSRR Szwernikowi. I stwa.

na Podhalu minęła
POD WPŁYWEM ciągle padających 1 cja na tym odcinku odbywała się tyl-

ko torem kolejowym.
W związku z tak poważną sytuację^ 

w celu zapobieżenia skutkom ewen­
tualnej powodzi, w Krakowie pod 
przewodnictwem wojewody krakow­
skiego dr Pasenkiewicza odbvlo sie 
zebranie Wojewódzkiego Komitetu 
Przeciwpowodziowego.

Według ostatnich meldunków, nie­
bezpieczeństwo powodzi minęło całko 
wicie. Na całym Podhalu w dniu 3 lip 
ca nastąpiło duże rozpogodzenie, wo­
dy w rzekach opadają i wodowskaz 
w Waksmundzie na Dunajcu, będący 
orientacyjnym dla ca'ego Podhala, za­
notował w ciągu nocy z 2—3 lipca o- 
pad wody o 44 cm.

Przeszkody w komunikacji drogo­
wej i kolejowej zostały usunięte ruch 

------  . . . kolejowy pomiędzy Krakowsm i Za- 
Czarny Dunajec zrywając połączenie [ '<op.lnem wstrzymany był w dniu 2 
j ’ ‘---------- 1---- -r— . jjpCa tylko na 5 godzin.

deszczów, wody rzek górskich gwał­
townie sie podniosły i w niektórych 
miejscach zaczęły wylewać. Potoki 
górskie podniosły swój poziom wody 
od 1—2 metrów. Dunajec kolo Waks­
mundu przybierał co godzinę 10 cm 
i osiągnę! 8 cm. ponad stan alarmo­
wy. Rzeka Zubrzyce na Orawie za­
grażała mostom i porywała budowle 
regulacyjne. Rzeka Raba przybrała 2 
metry Silnie wezbrała również rzecz­
ka Krzozonćwka, która groziła zerwa 
niem drogi powiatowej na przestrzeni 
1 km pomiędzy Jordanowem a Ci- 
mem.

W Jabłonce woda groziła zerwa­
niem dwóch mostów. Potok Lepietni- 
ca dopływ Czarnego Dunajca wylał, 
zalewając osiedle. Wyła równie; 

jezdni z Nowym Targiem. Komunika-
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Neapol uczcił
Słowackiego

Z inicjatywy znanego polonisty prof. 
cT.iZnTf " Z •Julrsti,u,° Universiiario • 
Orientate odbyła się w Neapolu aka- ' 
oemia w celu uczczenia 100-rocznicy 
śmierci Juliusza Słowackiego. W aka­
demii wzięli udział liczni przedstawi­
ciele włoskiego świata naukowego z 
rektorem Instytutu prof. Cavalucci na

? °raz Przec*s,awiciele ambasady 
polskiej w Rzymie. Uroczystość zagaił 
rektor Cavalucci, po czym prof. Maver 
wygłosił odczyt o twórczości Słowac­
kiego, ilustrowany licznymi cytatami z 
".®ro.^u. Afjamemnona”, „W Szwajca­
rii" i innych utworów w przekładzie 
prof. Damaniego.

Po akademii uczestnicy jej udali się 
przed dom, gdzie wmurowana jest ta- 
blics porniętkowa ku czci Słowackiego. 
Nad tablicą zawieszono wieniec lauro- I 
wy. • |

.any kurier polski

Proces wielkiego koncernu Dupont de Nemoursliowv ambasador

rzuca jaskrawe światło na kulisy 
„wolnej konkurencji 
w Stanach SEjecJoocaEonych 
wiWDn^»XY^’ i0RKU rozpoczął się proces przeciwko koncerno- 
dllwnś^ -ł d Nsm<?ur,s oskarżonemu przez ministerstwo sprawie 
d ♦ narus?e*?,e. tz*i ..ustaw przeciwko monopolom11

J *yJas”’a Jak. dalece koncern Dupont de Nemours 
przeniknął do innych gałęzi przemysłu poza granice arzemvriu 
rvstvMn»fiB°-’ ?°ikIe7ie«,e w*?ływów łe9° koncernu Jest*charakte 
co USA ateai skazuje na szybki wzrost mono­
poli UbA. Koncern ten — jak wiadomo — w ciągu dłuoieao f-zasu odgrywa aktywną rolę na arenie polityczne!. Grupa «*owarźvsz»ń 
ECht?w’CyAh W tkł?d l“’!’cern,,1 Dupont de Nemours organizowa 
miliónw t’Ame.rykan.sk? wolności1, która w 1936 roku wydała 

rde!aro*' “s’tyJac spowodować porażkę Reosevelfa w wy- 
parcie p® tirarep3uh!ikXki2j.,i9’eSO CZaSU cka^wała *«”*«"*

Oe Jkf af<rc jo

; ra! Motors' . „   
Rubber Co“. Koncern Dupont 
w celu rozszerzenia rynku 
zbytu dla swej produkcji, 
zmusił „General Motors11 i „Uni­
ted States Rubber Co“ do produ­
kowania poza autami i szynami 
również przedmioty użytku do­
mowego i innych. Zmusił on 
„United States Rubber Co1* do 
..sprzedawania'1 „General Motors11 
szyn po niższych cenach i w ten 
sposób ułatwiał temu ostatniemu 
walkę z jego konkurentami. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości o- 
skarżyło te trzy stowarzyszenia 
o wzajemną wymianę wiadomości

i „United States

Prezydium Zgromadzenia Narodowe 
go w Bułgarii uchwaliło desygnować 
na stanowisko ambasadora Bułgarii w 
Moskwie Stelle Blogojewą, zastępcę 
cz onka Komitetu Centralnego Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, posła do 
Zgromadzenia Narodowego i wiceprze 
wodniczącą Komitetu Słowiańskiego w 
Bułgarii. Błogojewa jest znaną, wielo- 
■etniąi działaczkę Bułgarskiej Parta 
Komunistycznej.

10.000 kg truskawek 
' sprzątnięto w tym roku

PAŃSTWOWE Zakłady Sadownicze 
w Osinach k. Łowicza przystąpiły 
do masowej hodowli selekcyjnej 
różnych odmian truskawek. Wycho* 
dowano 100 odmian truskawek. W 
br. Osiny wyhodują kilka milionów 
sztuk sadzonek mrozoodpornych, któ* 
rymi w roku przyszłym obsadzonych 
zostanie co najmniej 100 ha. Da to w 
przeliczeniu na plony ponad 600 ty®.

Ministerstwo sprawiedliwości 
USA wszczęło postępowanie są­
dowe przeciwko koncernowi Du- ... , 
poni de Nemours w wyniku skarg technicznych i informacyj handlo 

—“h mniejszych konkuru- wych na podstawie wyłączności.
Przewód sadowy, wszczęty  

przez ministerstwo sprawiedliwo- kg owoców.
przeciwko koncernowi Du- . .

! nie porusza zagadnienia Niezależnie od tego prowadzone są

licznych mniejszych
i jących z nim stowarzyszeń, Pro­
ces ten, tak jak inne procesy są-

BłURO POLITYCZNE SED ogło- I sprawie będzie uznanie propagowa- Szl/mFał^płyTu T' iTtałaU nont
w°stosunk™do p* ryskJej^kmrferMcii i uoiitvk^Dor^™^'^ ”adę 1»dową no4« koncernu Dupont. Jednakże przenikania Tóneernu^D^Tńt "do doświadczenia, zmiereaface do mas^ 

u ao Paryskiej konferencji polityki porozumienia i współpracy rzuci on światło na nnveh aalezi nmmvd..’ .....  .
siło deklarację o stanowisku partii •

min. spraw zagr. Biuro polityczne 
SED domaga się, aby wszystkie kro­
ki, zmierzające do utworzenia sepa­
ratystycznego państwa na zachodzie 
Niemiec, jak również zapowiedziane 
na zachodzie wybory, zostały na­
tychmiast odwołane, gdyż decyzja 
co do losu Niemiec należy wyłącz­
nie do Rady Ministrów Spraw Za- _ 
granicznych. Biuro polityczne SED j stref w sprawie 
stwierdza, że uregulowanie sprawy ! go, j_L 
Niemiec powinno nastąpić według ogólno-niemieckiej instytucji gospo- 
rozsądnych propozycji radzieckich. ; darczej.
Poważnym krokiem naprzód w tej

wszystkich organizacji niemieckich
Biuro polityczne SED oczekuje od 

Niemieckiej Rady Ludowej, że ta 
podejmie natychmiast inicjatywę w 
kierunku zwołania ogólnoniemieckiej 
narady i ze niemiecka Komisja Gos­
podarcza strefy radzieckiej poczyni 
kroki dla nawiązania porozumienia 
z organami gospodarczymi innych 

handlu wewnętrzne- 
jak również celem utworzenia

Sr0wa'nOenBSXai‘? na si0 SL9a!ę-Zi an'ety wej uprawy takich gatunków truska*
sowane przez ten koncern i na kańskiego i jego stosunków z nie- i. ,  ,

; zasięg jego wpływów. miecKą „I. G. Farbenindustrie11 i k k e z ledne?° hektara wydają
I .W ubiegłym roku stowarzyszę- brytyjską „Imperial Chemical 10 lYs- owoców i owocują już w
। nie.Dupont podało do wiadomości j Industry”. , pierwszym roku ich wysadzenia.
I ze jego kapitał wynosi 1585 milio- ' ___________________   
nów dolarów, a czyste zyski prze­
wyższają 157 milionów dolarów.

W oświadczeniu ministerstwa 
sprawiedliwości przedstawionym 
sądowi stwierdza się, że koncern 
Dupont dysponuje 10-milionaml 

i akcji, t. zn. 23 procentami ogól- HOI aIre«!S —

, t SP ART
■ nej ilości akcji towarzystwa Ge. 
| neral Motors, którego kapitał wy 
nosi 2.957 milionów dolarów, a

ZAWODY SZERMIERCZE AZS (łowicz, 
GDANSK (a) W związku z zakoń* v 

ezeniem sezonu szermierczego AZS— 
odbyły się zawody szermiercze stu* 
dentów zrzeszonych w klubie sporto* 
wym AZS Gdańsk.

Wyniki: Floret. Skierski Zbigniew 
— Politechnika (1 przegrana), Czaj* 
kowski Janusz—Pol. Arch. (2 przegr.), 
Czaja Szczepan — Pol. Mech. (2 
przegr), Bobotek Jerzy — Pol. Bud. 
Okręt., Wyporek Bohdan — Pol.
Arch., Merecki Andrzej—Pol. Mech., 
Pyka Włodzimierz — Pol. Arch., Za* 
pałowicz Stanisław — Pol. 
Pawłowski Bronisław — Pol. 
Okręt.

Szabla: Czajkowski — Pol. (
(2 przegr.), Skierski, Czaja, Wyporek, i znanej rodziny góralskiej Gą-

Mech 
Bud

Arch.

Pol.

Szkoły (ZPO zasilą kadry
pracownic przemysłu odzieżowego

ŁÓDŹ (W) Centralny Zarząd Prze­
myślu Odzieżowego pragnąc odciąg­
nąć z przeludnionych wsi element 
chłopski, a równocześnie zwiększyć 
kadry robotników coraz szerzej roz­
wijającego się przemys'u, uruchomił 
trzy szkoły przysposobienia przemy­
słowego w Krotoszynie, Rawiczu i Bo­
guszowie.

Do szkół przyjmowane są córki ma 
lo- i średniorolnych, półsieroty i sie­
roty. Dziewczęta oprócz nauki otrzy­
mują opiekę, utrzymanie i ubranie, 
kształcąc się na pracownice przemy-

shi odzieżowego. Najzdolniejsze po 
ukończeniu programu podstawowego, 
kierowane są do liceum, a nawet po 
przejściu praktyki do Technicum 'V|ó 
kienniczego.

Ogółem do wymienionych sjkó’ s- 
częszcza 900 dziewcząt Szkoła w Ra­
wiczu mieści się w gmachu b. Korpu­
su Kadetów, który oddany został na 
potrzeby świata pracy. W dawtivch 
kasynach urządzono świetlicę, na dzie 
dzińcach zaś boiska sportowe. Szkoła 
z przybudówkami tworzy maje mia­
steczko dziewcząt.

czysty zysk w ubiegłym roku 
przewyższył 440 nyiionów dola-

Koncern Dupont kontroluje 
również 17 proc, akcji towarzy* 
stwa „United States Rubber Co“ 
z kapitałem ponad 340 milionów 
dolarów.

W ten sposób kapitały tych 
trzech stowarzyszeń wynoszą ra­
zem około 5 miliardów dolarów.

Ministerstwo sprawiedliwo ct 
oświadcza, że rodzina Dupont za­
żądała od każdego z tych trzech 

ne mu zakupy w dwóch pozosta­
łych stowarzyszeniach, wyklu­
czając w ten sposób konkuren*

, Chłopoclri Hieronim — 
Mech., Pyka Włodzimierz.

Szpada: Bobotek — wszystkie 
grane, Skierski Czaja, 
wicz Alfred — Pol. Bud.

Zainteresowanie zawodami
Poziom dobry. U wszystkich zawód-

sezon, ■ - — -

wy* i 
Andruszkie* i 
Okręt.
lami duże.

Tragiczny wypadek kajakowca
Włókienniczy związkowy klub spor 

iowy „Naprzód*’ w Rudzie Pabianic­
kiej okryty został żałobą z powoju 

6« najuuK.ewiczB, se-i . ... . . ........ tragicznej śmierci swego wiceprezesa
n i, w । . , ■ sprawiedliwości rozszerzył swa Jana Roulka.kretarza Klubu Wysokogórskiego produkcje i objął kontrolę nad I J Roulek przebywa^ wraz z sekcją 

TU z czołową taterniczką polską konkurującymi z nim towarzy- I kajakową klubu nad morzem. Wraz z 
Heleną Kowalską, pochodzącą ze sta-i stwan,l chemicznymi z tym by kolegą klubowvm Za jfertem wypłynął 

produkować wszystkie artykuły I na morze kajakiem żaglowym W cza

WW Krakowie odbył się ślub znane- innych niezwiązanych z nimi 
" go alpinisty i technika lodowe- i towarzystw. Koncern Dupont — ; 

go dr Jerzego Hajdukiewicza, se- be’zmi.ojy?ladcz.enie ministerstwa 
. ... i sprawiedliwości rozszerzył swą

Klubu Wysokogórskiego produkcje i objął kontrolę nad I

by kolegą klubowym Zajfertem wypłynął

się jednak nrzez kilka godzin, stara­
jąc się w ten sposób doczekać jakiej­
kolwiek pomocy. Gdy sytuacja staja 
się jednak beznadziejna Żajfert posta­
nowi! płynąć do brzegu. Komple'nie 
wyczerpany dobił do lądu zawiada­
miając o wypadku. Na ratunek Roul- 
ka wypłyn,ąp niezwłocznie kuter Po 
długich poszukiwaniach znaleziono ka

KORTAN

Fowiefd satyryczne - humorystyczna — 49 
czyli jak to przed wojną bywało ... 
Drzwi były z mlec-.nego, grubego szkła, chronione 

lekką kratą rr-talową. O wyjęciu w nich otworu trudno 
było marzyć. Pozostało tylko użycie wytrycha. Tłumiąc 
oddech i ciągle oglądając się poza siebie, zaczął wypró 
bowywać przyniesione narzędzia. Zgrzytały one w zam 
ku różnymi tonami, ale efektu nie było żadnego. Czy 
zamek był zbyt dobry, czy kandydat na włamywacza z; 
mało uzdolniony, dość, że prócz zasapania się Nurzki 
po pół godzinie pracy nic nie wskórał. Pozostało więc 
jedynie włamanie przez okno. W rachubę mógł wchodzić 
tylko tył domu. Nasz detektyw, ponieważ zrobiło się 
ciemniej, zaryzykował i puścił kolejno po oknach cienki 
promień swej.ślepej latarki. O mało nie krzyknął z za­
chwytu. Okno znajdujące się w lewym rogu było lekko 
Uchylone. Powstała jednak nowa kwestia, jak się do 
niego dostać. Willa stała na dość wysokim podmurowa­
niu, a grunt w kierunku ogrodu opadał, tak że okna 
wysokiego parteru znajdowały się dość wysoko.

— Co by zrobił Nat Pinkerton? — zapytał siebie 
Nurzko.

— Nat Pinkerton poszukałby drabinki względnie 
ławki — brzmiała jedynie słuszna odpowiedź.

Dzielny Alfred poszedł za tą wspaniałą radą i po krót­
kiej chwili był już w posiadaniu ławki ogrodowej. Po­
nieważ okazała się za niska, postawił ją sztorcem na 
ziemi, oparł o mur i usiłował dostać się do okna. Spadł 
z pięć razy i drugie tyle przewracał ławkę, zaplątując 
się w rozerwanym i drącym się dalej raglanie, ale celu

dopiął. U góry stwierdził, że uchylone okno zahaczone 
jest jednak na antabę. Wzięty na wyprawę szaber oka­
zał się za gruby. Nurzko przypomniał sobie o sztylecie. 
Ten wypełnił swą rolę znakomicie. Antaba z suchym 
trzaskiem opadła. Detektyw aż przysiadł ze strachu. 
Gdy wychylił głowę zza muru w kierunku okna mógł 
stwierdzić z zadowoleniem lecz i pewnym przerażeniem, 
że z willi nie doleciał najmniejszy szmer. Zewnętrzne 
szyby otwierały się na zewnątrz, a wewnętrzne prze­
ciwnie. Nurzko przezornie poświecił sobie.

Jestem w laboratorium — wykrzyknęła jego zacna 
łusza.

Tak, było to rzeczywiście laboratorium magistra Pi- 
jułowicza, lub raczej jeden z dwóch pokojów przezna­
czonych na ten cel. Z tego to powodu cały parapet był 
•astawiony różnymi retortami i flaszeczkami. Powstałe 
pytanie — jak otworzyć okno, nie zrzucając całej masy 
-ego szkła na ziemię? Nurzkę już bolały nogi od stania 
na chwiejnej ławeczce. Nowa przeszkoda dodała mu 
raczej sił, niż odjęła. Świecąc sobie latarką i przysuwa­
jąc sztyletem bądź szabrem pojedyncze naczynia, Nurz­
ko po kilkunastu minutach uciążliwej pracy oczyścił 
jedną połoiyę okna i przełożył nogę przez parapet. W 
tej chwili Udawało mu się, że posłyszał jakby przytłu­
miony jęk. Włosy zjeżyły mu się na głowie. Wysiłkiem 
woli przemógł się i odepchnął silniej drugą nogą. Ław­
ka przechyliła się i upadła na stronę.

Mam odcięty odwrót. Muszę iść dalej ku zwycię­
stwu lub ku zgubie, tak jak szedł wielki Nat Pinkerton 
— zawyrokował.

Gdy znalazł się na podłodze laboratorium odsapną! 
i nagle zorientował się, że nie włożył- ani gumowych rę­
kawiczek, ani nie zakrył twarzy czarną chustką. Chu­
steczkę miał w prawej kieszeni spodni. Następnie się­
gnął do lewej po rękawiczki i poczuł jakąś podejrzani- 
wilgoć. Oświetlił sobie palce latarką i mało nie krzyk­
nął. Na wszystkich pięciu palcach widniały ciemne 
plamy. |

— Krew?
Niestety nie była to krew, tylko przy trawersowaniu 

niebezpiecznej przeszkody terenowej, jaką był żelazny 
płot, buteleczka jodyny otworzyła się i zalała całą 
kieszeń.

— Diabli wzięli spodnie i kalesony! Ale się urządzi­
łem!!! — jęknął dzielny Alfred, czując już wyraźne pie­
czenie na całym udzie.

Trzeba było dalej działać. Alfred przymknął okno i za­
czął powoli oświetlać latarką cały pokój. W gięb. pro­
wadziły w kierunku ulicy szeroko otwarte drzwi. Na le­
wo były drugie lekko przymknięte. Dokoła pokoju stały 
długie stoły zastawione do ostatnich granic swej prze­
strzeni użytkowej probówkami, retortami, palnikami i ty­
siącem różnych mniejszych i większych butelek i słoików. 
Niezrażony tą podzwrotnikową puszczą szkła różnych 
wymiarów i nad wyraz tajemniczej zawartości Alfred 
badał kolejno każdy szczegół. Nic jednak nie zwróciło 
jego specjalnej uwagi. Posuwając się na palcach, prze­
szedł do drugiej części laboratorium. Na jego szczęście 
okno zasłonięte było żaluzją. Tutaj znajdowały się rów­
nież wielkie stoły z półkami i tak na nich jak i pod nimi 
stały naczynia i balony z różnymi chemikaliami.

Nurzko zatrzymał w pamięcj dziwny, lecz miły zapach 
.armelka ..Sanosanu”. Doszedł więc do przekonani®, 

że mając, jakby nie było do czynienia z mniejszą ilością 
naczyń, będzie miał szanse wpadnięcia na trop poszuki­
wany. Zaczął więc odkorkowywać potężne flasze i wą­
chać ich zawartość. Miał szczęście. Jedna z pierwszych 
zawierała kwas solny w dużym stężeniu. Gdy przysunął 
do niej twarz i > porał się z chustką, odsłonił podbródek 
i szyję na działanie białych oparów, jakie się natych­
miast zaczęły wydobywać. We wszystkich małych star­
ciach naskórka, pozostawionych przez brzytwę, poczuł 
przejmujące pieczenie. Zrobiło mu się aż gorąco na myśl, 
jakby wygląda! jego organ powonienia po zapoznaniu 
się z podobnym paskudztwem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wkraczamy w nowy wielki okres odbudowy Stolicy

WARSZAWA PRZYSZŁOŚCI
— Przemówienie Prezydenta ttf* Boleilawa Bieruta

ii dwuizbowe stanowiły aż 68,6%, 
I czx li przeszło 2/5 ogólnej liczby mie­
szkań warszawskich. Na mieszkania 
jednoizbowe przypadało przeciętnie 
aż 5,8 osoby na 1 izbę. Podczas gdy 
na mieszkania o 6 i więcej izbacn 
przypadało zaledwie 0,9 osob na

Można śmiało określić, że na loka­
tora wielopokojowego mieszkania 
luksusowego przypadało co najmniej 
dziesięciokrotnie więcej powietrza 
i światła, niż na lokatora mieszkania 
jednoizbowego.

Na konferencji organizacji warszawskiej PZPR 
wygłosił przemówienie przewodniczący PZPR, 
Prezydent RP — Bolesław Bierut. Na wstępie swe 
go przemówienia przewodniczący PZPR podkreś­
la. że rozpoczęcie, obrad sprawami odbudowy War 
szawy wynika z konieczności skupienia większej 
uwagi przez warszawską organizację partyjną na 
tej właśnie sprawie, gdyż zagadnienia odbudowy 
wkraczają obecnie w całej Polsce i w szczególno­
ści w Warszawie w nowy etap, nabierają nowego 
charakteru, wymagają bardziej niż kiedykolwiek 
planowego kierownictwa ze strony partii i Państ­
wa Ludowego. . . .

Mówca scharakteryzował na wstępie miniony, 
czteroletni okres odbudowy Warszawy, który ce­
chowała wybitnie żywiołowość, mimo, że okres 
ten mieścił w sobie już poważny zasięg świado" 
mie planowanych zamierzeń.

Braterska pomoc ZSRR
Przypominając organizowanie najbardziej ele­

mentarnych potrzeb miasta w okresie początko 
wym, przewodniczący PZPR wskazał na nieoce­
nioną i nigdy niezapomnianą pomoc, jaką okazał 
w tym najcięższszym okresie Związek Radziecki 
i Armia Radziecka, która nie tylko wypędziła 
okupanta, ale wraz z Wojskiem Polskim oczyściła 
miasto z przeszło 2 miliony pocisków, min, grana 
tów itp., zbudowała w ciągu 8 dni most wysoko* 
wodny, przyspieszyła odbudowę 
mostów kolejowych, pomogła w ] 
zabezpieczeniu łączności, w upo* 1 
rządkowaniu i uruchomieniu ko­
munikacji kolejowej. Wielki : i 
wódz narodów ZSRR — stwierdza i 
przewodniczący PZPR, wśród i 
entuzjazmu uczestników konfe­
rencji — i przyjaciel Polski, ge­
neralissimus Stalin jeszcze na 
krótko przed wyzwoleniem War­
szawy zagrzewa! nas do niezwło­
cznej pracy nad odbudową Stoli- 
ey.

Mówca przypomina pomoc rzą­
du ZSRR w zakresie aprowizacji, 
ofiarowania 500 domków fińskich, 
30 trolleybusów oraz wiele inne­
go, najbardziej niezbędnego i 
eennego sprzętu, w tej liczbie sta­
cji radiowej w Raszynie. Najlep­
si sowieccy inżynierowie, tech­
nicy i specjaliści pomagali odbu­
dować z ruin elektrownie, sieć 
wodociągową i kanalizacyjną, u‘ 
rządzenia telefojliezne, a szef rzą­
du ukraińskiejrepitbliki radziec­
kiej Chruszczów, przybył osobi-. 
ście wkrótce po wyzwoleniu War 
sza wy na czele delegacji urbani­
stów sowieckich, aby przyjść 
nam z przyjacielską pomocą i ra- I 
dą i w pierwszych krokach nad 
odbudową Warszawy.

Ta pomoc braterska — oświad­
cza przewodniczący PZPR — ser­
deczna i ofiarna — to pierwsza 
dłoń bratnia, która pomogła 
wskrzesić życie naszej Stolicy. 
Niech pamiętają o tym wszyscy, 
którzy stąpają po ulicach odro­
dzonego miasta, niech przekażą 
przyszłym pokoleniom gorące u" 
ezucia ezei i wdzięczności dla 
wielkiego inicjatora tej pomocy, 
przyjaciela Warszawy — Stalina. 
Uczestnicy narady powstają z 
miejsc biją długo niemilknące o- 
klaski i wznoszą okrzyki na część 
wodza światowego proletariatu.

Pierwsi 
mieszk a racy

Mówca przypomina następnie 
napływ do zniszczonego miasta 
przeszło 200 tys. mieszkańców w 
ciągu 4 miesięcy po jego wyzwo­
leniu i oświadcza, że na 1 stycz­
nia 1946 roku Warszawa., uważaną 
za miasto, które już nie wróci 
do żyda — liczyła 474 tys. miesz­
kańców. Dla zbrodniarzy hitle­
rowskich, którzy burzyli planowo 
miasto, paląc dom PO domu, osta­
teczna jego zagłada zdawała się 
być faktem nieodwracalnym. Zbi 
ty hitlerowskie opuszczały .War 
łzawe w przekonaniu że nie juz 
jej wskrzesić nie zdoła.. ,
Gdy żołnierze polscy i radziec­

cy ścigając niedobitego jeszcze 
Yroga przeciskali się przez dy­
miące rumowiska i zgliszcza War 
stawy. widok skatowanego bar­
barzyńsko miasta zalewał ich ser 
6a goryczą i oburzeniem. Miesz­
kańcy Warszawy, którzy po wyz­
woleniu miasta wracali tłumnie 
na jego ruiny w,swej większości 
Wykazywali miłość ponad wszyst­
ko dla bohaterskiego miasta. Dla 
każdego — oświadcza mówca — 
kto nazajutrz po wyzwoleniu Sto-

WWW
dusze publiczne bezpośrednio do kie- j 
szeni spekulantów burżuazyjnych.

W wyniku takiej polityki mieszka­
niowej i budowlanej otrzymaliśmy 
w spadku szczątki miasta, zabudowa­
nego bezładnie, z fantastycznie prze­
ludnionymi i zaniedbanymi dzielni­
cami robotniczymi i dostatnio wy­
posażonymi i urządzonymi kolonia­
mi bogaczy. Było to miasto, w któ- 
rvm naturalne prawo człowieka do 
przestrzeni, światła i zieleni zostało 
odebrane klasie robotniczej.

W 1939 r. małe mieszkania jedno-

(pomyślenia. Warszawa nie tylko 
uoiicza .rvj ' wracała do życia, ale wykazywała

bvlo wątpliwości, że zarówno w tym okresie, jak i na
licy widział oblicza jej miesz­
kańców, nie L„i_
Warszawa nie zginęła i zginąć 
nie może. Wola i decyzja wskrze­
szenia żyeia Stolicy zapadła w 
chwili, gdy na opuszczone ruiny 
miasta wrócili ludzie, dla których 
życie bez Warszawy było nie do

przestrzeni całego minionego 4- 
lecia hart, żywotność i energią 
twórcza, jakiej nigdy w tym stop 
niu nie znały przed tym dzieje 
Warszawy w ciągu minionych 
stuleci.

Nowy etap
oświadcza mówca — jako świado­
mie i coraz wszechstronniej stoso­
waną metodą gospodarki socja­
listycznej i budownictwa socjali­
stycznego zarówno Stolicy, jak 
i całego kraju.

Następnie mówca przedstawił 
obszernie 6-letni plan budownic­
twa i rozwoju Warszawy, który 
jest częścią ogólnonarodowego 
programu przebudowy gospodar­
cze! kulturalnej i społeczno* 
ustrojowej Polski.

Naczelnym zadaniem, treścią kie­
runkową tego programu jest stworze­
nie nowych, lepszych i rozumniej­
szych warunków życia człowiekowi 
pracującemu — uwzględniając za­
równo jego potrzeby indywidualne 
jak i społeczne.

Warszawa liczy w eh wili obec­
nej 615 tys. mieszkańców — stwier 
dza Prezydent R. P., po czym o- 
świadcza, że rok bieżący jest prze 
łomowym w rozwoju ludnościo­
wym Warszawy. Już w roku u" 
biegłym zakończyły, się na ogol 
masowe ruchy wędrówkowe i re­
patriacyjne ludności. Nowy etap 
polega ńa planowym regałowa; 
niu dalszego wzrostu liczebności 
miasta, którego podstawowym 
czynnikiem będzie budownictwo, 
ustalana z góry wysokość środ­
ków inwestycyjnych i planowo 
rozwijana działalność w dziedzi­
nie .produkcji, handlu, komunika­
cji urządzeń publicznych itp., to 
znaczy działalność ekonomiczna 
i oparta na niej działalność spo­
łeczna. Możnaby to określić —

Rozwój ludnościowy

Przewodniczący PZPR przypomi­
na następnie, że okupacja hitlerow­
ska i zniszczenie Warszawy jeszcze 
bardziej zaostrzyły sytuację mie- 
szkaniowę. Wprawdzie dzięki racjo­
nalniejszemu wykorzystaniu więk­
szych mieszkań w mieszkaniach 
jednoizbowych zagęszczenie zmniej­
szyło się w porównaniu z 1939 r. 
z 5,8 osób na jedną izbę do 5,2, zaś 
w mieszkaniach dwuizbowych z 2,2 
na 2,0. w 1947 r., to jednak poważ­
niejsze zmiany nastąpią dobiero w rb. 
i w okresie planu 6-letniego, dzięki 
wzrostowi tempa budownictwa mie­
szkaniowego. Ale już dziś możemy 
wytknąć ku wieczystej hańbie bur- 
żuazji, że nawet żyjąca w rarba- 
rzyńsko zburzonym mieście ludność 
Warszawy potrafiła sprawiedliwiej 
rozdzielić między sobą ocalałą reszt­
kę mieszkań. Resztka ta wynosiła w 
początku 1945 r. ledwie 16% przed­
wojennej ilości izb i mieszkań. Ogól­
na kubatura budynków w Warszawie 
wynosiła przed wojną 105 mil. m3, po

umierało na 1.000 mieszkańców 11,5, 
to w 1945 r., w okresie niezmiernie 
ciężkich warunków’ ży cia, aż 19,6, w 
1946 _ io.5, w 1947 r. — już tylko
8,8, a w 1948 r. — 8,1. W porówna­
niu z okresem przedwojennym liczba 
zgonów w 1945 r. wzrosła o 73,5%, 
natomiast w 1946 r. była już mniej­
sza o 7 proc., a w 1948 r. o 28 proc.

mitio- 
bieżą- 
szesc.,

Sprawiedliwy rozdział
zniszczeniu Warszawy — 26 
nów m sześć., w końcu roku 
ccgo wynosić będzie 44 mil. m
czyli 45% kubatury budynków War­
szawy przedwojennej. Te ostatnie 
cyfry obrazują ogólny wynik do­
tychczasowych wysiłków państw a 
i ludności w dziedzinie odbudowy 
Warszawy.

Wynik ten do końca roku bież, 
wyniesie szacunkowo około 18 mil. 
m sześć, odbudowanej kubatury bu- 
dynków, z czego na budownictwo ad- 
ministracyjne przypada w przybliże­
niu około 10%. W przeliczeniu na 
izby odbudowa mieszkań wyniesie 
do końca roku szacunkowo około 
120 ty. izb. Na jednego mieszkańca 
Warszawy przypadało przed wojną 
około 80 m sześć, kubatury — w tym 
54 m sześć, kubatury mieszkalnej. 
Pod koniec roku bieżącego przypa­
dać będzie 70 m sześć, kubatury, w 
tym kubatury mieszkalnej około 
50 m sześć.

Olbrzymie osiągnięcia
zdolnym do pełnienia roli stolicy Pań­
stwa, to było to możliwe tylko dzięki 
wytężeniu wszelkich sił w budownic­
twie' Zrozumieliśmy tutaj jednocześ­
nie, jak niespodziewany potencjał 
produkcyjny potrafią wykrzesać ze 
słabego, z zacofanego przecież apa­
ratu produkcyjnego, jaki odziedzi­
czyliśmy po kapitalizmie — zgodna 
postawa i twórczy wysiłek robotnika 
budowlanego, inżyniera i architekta, 
pod przewodnictwem przodującego 
oddziału klasy robotniczej — partii. 
W wynikach tych tkwi zalążek dal- 
szych wielkich sukcesów budownic-.

Jak wynika z tych cyfr, w roku 
bieżącym nie osiągnęliśmy jeszcze 
przedwojennego poziomu kubatury 
mieszkalnej, obliczanej przeciętnie 
na jednego mieszkańca, jakkolwiek 
przedwojenne warunki mieszkaniowe 
ludności pracującej były w Polsce 
bardzo złe. W dziedzinie budynków 
publicznych różnice są jeszcze więk­
sze. Mimo to mamy prawo stwier­
dzić, że osiągnięcia nasze w dotych­
czasowym tempie odbudowy Warsza­
wy są olbrzymie — przyznaje to 
zresztą każdy cudzoziemiec i obywa-

kładnie zniszczone miasto stało się i przebudowy gospodarczej.

Przejście od żywiołowości, przy­
padkowości i braku trwałych pod­
staw dla równomiernego rozwoju 
ludności stolicy — do planowego re­
gulowania tego rozwoju — to pierw- 
sze zadanie, które stawiają przed na­
mi wytyczne 6-letniego planu budów- 
nictwa Warszawy, rozpoczynającego 
się w roku przyszłym.

Przewidują one, że w ciągu naj­
bliższych 6 lat ludność Warszawy w 
jej obecnych granicach wzrastać bą- 
dzie do cyfry 800 tys. mieszkańców 
w końcowym okresie planu.

Administracyjne tereny Warszawy 
znacznie rozszerzają się ze 141,5 km 
kwadr, do ok. 400 km kwadr, przez 
włączenie do miasta szeregu okolicz­
nych miejscowości, co podniesie ogól­
ną liczbę mieszkańców’ tak zwanego 
Warszawskiego Zespołu Miejskiego 
w końcu 1955 roku w przybliżeniu do 
cyfry 1 miliona osób.

Przewodniczący PZPR wskazuje, 
że wzrost ludności Warszawy w la­
tach od 1921 do 1951 wynosił rocznie 
średnio 23,5 tys. osób, a w następ­
nych latach o 17 tys. osób rocznie. 
Wzrost ludności Warszawskiego Ze­
społu Miejskiego w ciągu najbliż­
szych 6 lat osiągnie poziom ok. 30 do 
35 tys. osób rocznie. Rozwój ludnoś­
ciowy Warszawy w okresie planowe­
go budownictwa osiągnie tempo 
wzrostu, jakiego nigdy przedtem nie 
był w stanie osiągnąć.

Następnie mówca zastanawia się, 
jak rozmieścimy rosnącą ludność 
miasta, jakie warunki zatrudnienia, 
mieszkaniowe, zdrowotne, kultural­
ne, wypoczynkowe zdołamy im za­
pewnić, jak urządzimy jej żyeie spo­
łeczne?

Statystyka zgonów odzwierciadla 
dość jaskrawo stan warunków życia,™™™-------- -- — - -
ludności. Podczas gdy w 1957 roku nałów, przez który przeciekały fun-

Rok 1949 — 
to rok przełomowy 

«*. «i.<a »y-1

Kapitalistyczna 
polityka 

mieszkaniowa
Przewodniczący PZPR stwierdza, 

że cyfry te są jaskrawym oskarże­
niem kapitalizmu. Takim samvm 
oskarżeniem jest spuścizna warun­
ków mieszkaniowych ludności pracu­
jącej w Warszawie. Cały nacisk — 
stwierdza mówca — przedwojennego 
budownictwa mieszkaniowego był 
skierowany na poprawienie sytuacji 
mieszkaniowej zamożnego mieszczań­
stwa i elity urzędniczej oraz na stwo­
rzenie z budownictwa mieszkaniowe­
go dochodowego przedsięwzięcia. W 
okresie władzy burżuazyjnej nastę­
powało z roku na rok pogarszanie się 
warunków mieszkaniowych klasy ro­
botniczej, wyrażające się coraz więk­
szym zagęszczaniem małych jeduo- 
i dwuizbowych mieszkań przy jed­
noczesnej poprawie sytuacji mieszka­
niowej ludności zamożnej, warstw 
kapitalistycznych. Budownictwo mie­
szkaniowe było jedną z form lokaty 
kapitału, pozwalającą przywłaszczać 
sobie przez nieliczne grono właści­
cieli nieruchomości i spekulantów 
gruntowych korzyści z rozszerzania 
się tęrenów miejskich i wzrostu po­
trzeb mieszkaniowych milionowego 
zbiorowiska ludzi. Budownictwo 

I mieszkaniowe stanowiło jeden z ka- 1 _ Tltn.

Mamy za t—_------
sitków nad odbudową Warszawy, 
która powstawała w ciągu 700 lat. 
Każdy rok z tych czterech ubiegłych 
lat posiada ogromną wagę dla odra­
dzającej się stolicy. Każdy ma swe 
szczególne odrębne znaczenie, ale rok 
obecny można śmiało na­
zwać rokiem przełomowym. 
Jest on zakończeniem i podsu­
mowaniem wyników pierwszego na­
szego trzechlecia planowej gospo­
darki. Jest uwieńczeniem wstępnych 
wysiłków nad przebudową dawnego 
kapitalistycznego systemu gospoda­
rowania, a jednocześnie jest spraw­
dzianem tych wysiłków. Jest podsu­
mowaniem . doświadczeń i wyciągnię­
ciem nauki'dla pracy, oczekującej 
nas w następnym, decydującym dla 
przebudowy społeczeństwa okresie 
6-letnim. Rok ten oznacza prócz te­
go dla Warszawy ukończenie odbu­
dowy w ścisłym tego słowa znacze­
niu, zakończenie przypadkowości w 
rozmieszczeniu robót budowlanych, 
uzależnionych dotychczas w przewa­
żającej mierze od rozkładu i stopnia 
zniszczeń.

Rok 1949 jest wstępem do p r z e- 
b u d o w y Warszawy. No w a War­
szaw a nie może być powtó­
rzeniem dawnej, nie może być 
poprawionym jedynie powtórzeniem 
przedwojennego zbiorowiska prywat­
nych interesów kapitalistycznego 
społeczeństwa, nie może być odbi­
ciem sprzeczności rozszarpujących to 
społeczeństwo, nie może być widow­
nią i podłożem wyzysku pracy.ludz­
kiej i panoszenia się przywilejów 
warstw posiadających.

Nowa Warszawa ma stać się stoli -

o oblicze ideologiczne naszego mia­
sta musi być prowadzona z całą 
świadomością i wytężeniem wszyst­
kich sił w tym kierunku. Nowa War­
szawa przez rozwinięcie w niej prze­
mysłu musi się stać poważnym 
ośrodkiem produkcji, miastem robot­
niczym.

Warszawa 
robotnicza

Przewodniczący PZPR przypomi­
na, że okupant hitlerowski ze szcze­
gólną wściekłością niszczył przemysł 
polski.

W oparciu o wysoki poziom rozwo­
ju przemysłowego w Warszawie 
kształtowała się i rosła warstwa ro­
botników przemysłowych. Klasa ro­
botnicza Warszawy wyróżniała się 
wysokim poziomem świadomości po­
litycznej i decyzji rewolucyjnej. W 
fabrykach warszawskich — mówi 
przewodniczący PZPR — wyrósł i 
okrzepł mocny trzon klasy robotni­
czej o bogatym doświadczeniu rewo­
lucyjnym. Trzon ten był oporą w 
walce narodowo-wyzwoleńczej z oku­
pantem hitlerowskim. To też oku­
pant systematycznie niszczył klasę 
robotniczą Stolicy.

Naczelnym obowiązkiem i zada­
niem władzy ludowej jest uczynić 
wszystko, aby przywrócić klasie ro­
botniczej Stolicy jej przodującą ro­
lę — oświadcza wśród mocnych o- 
klasków przewodniczący PZPR.

Wskazując na szybki dotychczaso­
wy wzrost ludności robotniczej w 

I Warszawie z 54,4 tys. robotników w
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bież, mówca stwierdza"* że^końcu Aak. np‘ K. na zmniejszenie ilości mieszkań- Jacia zgubiła niel-„» i __ , . . . ...biez. mówca stwierdza, że w końcu 
planu 6-letniego liczba robotników i 
pracowników zatrudnionych w prze­
myśle i budownictwie osiągnie 200 ty­
sięcy osób. Warszawa stanie się po­
ważnym ośrodkiem przemysłu zwła­
szcza w dziedzinie przemysłu meta­
lowego, elektrotechnicznego i odzie­
żowego.

Bezładnie rozrzucone przed wojną 
na terenie całego miasta zakłady 
przemysłowe, zostaną obecnie plano­
wo rozmieszczone na Woli, Teraniu, 
Ramionku, Grochówie i Okęciu. Dla 
pomieszczenia tych zakładów trzeba 
będzie wznieść około 5.600 tys. m3 
budynków fabrycznych, z czego po­
nad 4 mil. m' przypada na nowe fa­
bryki. W wyniku tego powstanie 
szereg nowych potężnych zakładów

Budownictwo
Jednym z najważniejszych zagad­

nień — z naciskiem podkreśla prze­
wodniczący PZPR — któremu orga­
nizacja partyjna musi poświęcić 
szczególną uwagę, winno stać się bu­
downictwo nowych osiedli robotni­
czych i budownictwo mieszkaniowe. 
Przewiduje się budowę 120 tys. no­
wych izb mieszkalnych o ogólnej ku- 
Baturze około 12 mil. m3. Budów- 
nictwo mieszkaniowe będzie skoncen­
trowane w osiedlach społecznych, 
których lokalizacja związana jest 
ściśle z rozwijającym się przemy­
słem. W pierwszym rzędzie wzięte 
zostaną pod zabudowę tereny już u- 
zbrojone w urządzenia miejskie. W 
ten sposób ta wielka masa kubatury 
mieszkaniowej, przewyższająca wie­
lokrotnie ilość mieszkań wybudowa­
nych dla ’robotników warszawskich 
w ciągu całego okresu rządów bur- 
żuazyjnych przyczyni się do reali­
zacji podstawowych założeń urbani- 
stycznch. Pod robotnicze osiedla 
mieszkaniowe zostaną oddane tere­
ny, które dawniej były dostępne je­
dynie dla zamożnej ludności War­
szawy, mieszkania robotnicze wejdą 
do śródmieścia wdłuż trasy W—Z j 
i ul. Marszałkowskiej.

_ - » ja lx iajj.

fabryka samochodów osobowych na 
Pelcowiżnie stanie się dumą Warsza­
wy pracującej i całej Polski.
Przy projektowaniu, lokalizacji i re­

alizacji budowy nowych zakładów 
przemysłowych oraz rekonstrukcji i 
rozszerzeniu dawnych będą projekto­
wane i budowane odpowiednie urzą­
dzenia socjalne, zapewniające robot­
nikom nowoczesne warunki pracy.

Odbudowane i rozbudowane zo­
staną urządzenia i zakłady ułatwia­
jące zaopatrzenie ludności, domy to­
warowce, sklepy spółdzielcze, hale 
targowe, śieć sklepów rozdzielczych, 
piekarnie mechaniczne, zakłady mle­
czarskie, duże wytwórnie masarskie. 
Rozbudowana zostanie sieć jadłodaj­
ni społecznych.

mieszkaniowe
Powstaną więc dzielnice mieszka­

niowe na Muranowie, Starym i No­
wym Mieście, Młynowie, Kole za­
chodnim Żoliborzu. Bielanach, Sło- 
dowcu, Pradze, Mokotowie i Ochocie.

Program zabudowy tych nowych 
osiedli mieszkaniowych obejmuje wy­
posażenie w urządzenia socjalne, jak 
pralnie, kąpieliska, sklepy i domy 
towarowe, żłobki, przedszkola, szko­
ły’ podstawowe, dziecince.

Osiedla te: budowane przez ZOR 
tonąć będą w zieleni, otrzymają one 
dzielnicowe domy ludowe, domy mło­
dzieżowe, teatry, sale kinowe i tere­
ny wypoczynkowe. Mieszkania będą 
jasne i zdrowe.

W ten sposób — stwierdza mówca 
— po raz pierwszy w dziejach War­
szawy ludność robotnicza otrzyma 
należne jej wygodne, jasne, suche, 
estetyczne, należycie ogrzane miesz­
kania, korzystając w pełni z tych 
wszystkich udogodnień, jakie nowo­
czesna cywilizacja oddaje do dyspo­
zycji człowieka.

Następnie przewodniczący PZPR 
charakteryzuje poszczególne osiedla, 
których rozmieszczenie i charakter 
będzie ściśle związany z planem 
przemysłowienia Warszawy.

Zabudowa ruin getta
Specjalnym zagadnieniem jest ze-1 Plan 6-Ietni — oświadcza przewod- 

budowa rum getta. Otrzyma tam'”1-”-^— D™ -—-i— —«
mieszkania 50 tys. ludzi, tereny te 
nie będą uprzednio odgruzowane, 
wymagałoby to 3-letniej pracy 10 ty­
sięcy ludzi, 7 pociągów oraz odpo­
wiedniej ilości sprzętu. Dlatego osie­
dle zostanie wybudowane na 3 do 4- 
metrowej skarpie gruntowej.

ZOR przystąpił już również do od- . . — ••
budowy części zabytkowych domów 1 nowoczesnych osiedlach społecznych 
na Krakowskim Przedmieściu i w in- i1 osiedlach mieszkaniowych. W - 
nych punktach miasta. Zachowując n,ku . realizacji planu 6-letniego 
historyczną szatę zewnętrzną tych i °*" ‘
budynków uzyska się przez nowe i 
rozplanowanie wnętrz właściwe wa­
runki higieniczne i nowoczesny roz­
kład mieszkań.

li na zmniejszenie ilości mieszkań­
ców przypadającej na jeden wóz z 
1700 na 1000 osób, a więc osiągnięcie 
stanu lepszego niż przed wojną. Sieć 
torów tramwajowych zostanie zwięk­
szona o 50 km. Wiele ulic ulegnie 
przebudowie i otrzyma nową na- 
wierzchnią. Zostanie wybudowany 
nowy most drogowy, zapewniający 
połączenie północnych dzielnic War­
szawy z Pragą o długości ponad 
10 km o szerokości na znacznym od­
cinku 50 metrów.

Metro 
warsza wskie

Długo nie milkną oklaski, gdy 
przewodniczący PZPR oświadcza, że 
rozpoczęta będzie budowa metra 
oraz całkowicie zelektryfikowana zo­
stanie w okresie planu 6-letniego pod­
miejska sieć kolejowa. Warszawa 
otrzyma trzy dworce kolejowe: za­
chodni i wschodni — przebudowane 
i nowy centralny na linii średnico­
wej, oraz zachodnią stację towaro­
wą na Odolanach. Rozpoczęte zo­
staną prace przy budowie nowego 
portu, jako podstawowego urządze­
nia komunikacji wodnej związanej 
z drogą Wisła — Bug.

Nowe 
ukształtowanie 

śródmieścia
Mówca wskazuje następnie, że no­

wa Warszawa — stolica państwa so­
cjalistycznego zamiast dawnego przy­
padkowego zlepku budynków, skła­
dającego się ną pstrokaty, kosmopo-

nego, w którym chciwość i speku-| cyfrą 19.000 ha*

Ci, którzy będą realizowali 
wielki plan

lacja zgubiła piękno, otrzyma piękny I wę do 
wyraz znamionujący nową ’ * * 
prawdziwego humanizmu, 
praw człowieka pracy. 1

jiękny lwę do osiągnięcia prawdziwie 
epokę | harmonijnego, wszechstronnego 

iu, epokę rozwoju narodowej 1 ultury ar- 
‘ i • z i , IJlatego w । cni tok ton .icznej. Dziś Drzobuflov’aplanie 6-letmm przewidziane jest a więc kształtowanie Warszaw’’ 
y,. P? pCle na w!e1.^ ?kaI.<? nowego nie jest przedmiotem żvwiołowt- 
ukształtowama śródmieścia. Od- go działania, które dawniej nli- 
mek inyi zosfanle h*s‘oryczny za- lepiej odpowiadało egoistyczni 
mek, zbudowany nowy ratusz, po- ___ ______
wstanie jednolity zespół placów w 
śródmieściu połączony odpowiednio 
poszerzonymi arteriami, gdzie tętnić 
będzie całą pełnią bogate, wielobarw­
ne życie. W śródmieściu powstaną: 
gmachy kultury, gmach biblioteki 
narodowej, centrale związków zawo­
dowych wielkie hotele, szereg cen­
tral życia gospodarczego i publicz­
nego. Całkowicie odbudowane zosta-

. . ----------- ----- .. UtBb.yUZdiynl
interesom garstki .Posiadaczy, 
dziś Jest to sprawa całego naro­
du. całej klasy robotniczej, spra­
wa naszej partii.
• j11 westycje budowlane stanowią 
Jeden z najtrwalszych przejawów 
działalności człowieka. Wpływają 
one Pracz swą długowieczność 
na kształtowanie się życia na­
stępnych pokoleń. Są więc czyn- 

’ it> . t-------- --—** niKicTTi tworzącvm na wiclp lat
ną gmacny Teatru W ielkiego i pmach ramj orzestrzenne wielkich zbio- 
Filharmonn Warszawskiej, powstaną I rowisk ludzkich, a fvm samwm 
dwa nowe teatry dla dzieci i młodzie- są ważnym elementem składo- 
zy, dwa nowe kina centralne i dwa- , wym kultury narodu 
naście kin dzielnicowych oraz, nowa | Musimy pilnować. bv w reałi- 
wytwornia filmowa. Przewiduje się j zacji każdego Przedsięwzięcia 
radiofomzację osiedli podmiejskich walka klasowa znajdowała swoi 
oraz budowę gmachu Polskiego Ra- I właściwy wyraz, by efektr naia 
d’ni ..... . jga-ne z każdej inwestycji służrłr

Dla umożliwienia zwiedzania sto- ^raz nełniej i coraz lepiei into- 
hcy przewiduje się budownictwo od- i rąsom mas pracujących. bv mi . 
powiednich hoteli miejskich o cha- ‘ bony metrów sześciennych wznrw 
”tł~- ...... . .............. D -v «™h domów szły w nienX£

zaaPol<ojenie potrzeb 
mieszkaniowych robotników bv nowe .zlaki uliczne, nowe pią^ 
treść Publiczne wyrażały
rese i wielkość nowego ładu 

s Iecz.nego. nowej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Dlatego partia nasza musi

rakterze turystycznym. Ruch spor­
towy otrzyma boiska szkolne, przy­
stanie sportowe nad Wisłą. Dom 
Sportu i Halę Sportową. Przygoto­
wana zostanie budowa stadionu olim­
pijskiego.

Dzięki znacznym inwestycjom 
n arszawa, słabo wyrposażona w zie­
leń przed wojną, otrzyma w grani- nnsza musi wv-
cacb miasta 1.100 ha nowych tere- : Powiedzieć się nie tylko o lvm. 
now zielonych, co stanowi przestrzeń • £'°. 1 będzie się budowało w 
15 razy większą od powierzchni par- arszawie. ale również iak 
kii łazienkowskiego. W całym war-1i dla kogo. Dlatego partia

‘kim Stołki "'Mrmi^yS8^

ti-

lą uprzednio odgruzowane, 
iłoby to 3-letniej pracy 10 ty-

niczący PZPR — winien usunąć w 
Warszawie rażące dysproporcje w 
warunkach zamieszkania ludności 
pracującej, zaspokoić w pełni potrze­
by mieszkańców, wynikające z przy­
rostu ludności robotniczej w związ­
ku z rozbudową przemysłu i stwo­
rzyć podstawy do przebudowy ży­
cia na zasadach socjalistycznych w 
7"7------- ; _”„L „h
i osiedlach mieszkaniowych. W wy- 
—_ ’----- ■ - na

; terenie stolicy winny zarysować się 
I wyraźnie i zrozumiale dla szerokich 

,.‘mas robotniczych i chłopskich Poi- 
, ! ski Ludowej wytyczne i charakter 

i nowego budownictwa socjalistyczne- 
Igo.

Wielkie osiedla
Przy rozmieszczeniu i wyborze te-1 osiedle Stare Miasto, gdzie zrekon- 

renów pod osiedla i kolonie miesz- struowane zostaną stare zabytkowe 
kaniowe ZOR w Warszawie kiero-1 budowle z historycznymi elewacja- 

mi j nowoczesnym wyposażeniem 
wnętrz.

Budownictwo 
publiczne

Ogromny wysiłek włożony będzie 
w budownictwo publiczne, nowe u- 

I rządzenia kulturalno społeczne. Sieć 
130 nowych przedszkoli pomieści 13 
tys. dzieci. Zbudowanych zostanie 
66 szkół podstawowych, 22 szkoły 
ogólnokształcące pełne, 50 szkół za­
wodowych. Wyższe szkoły stołeczne 
otrzymają 500 tys. m3 nowych gma­
chów uczelni i 330 tys. m3 domów 
akademickich, w których znajdzie 
pomieszczenie 6 tys. uczącej się mło­
dzieży.

Rozbudowana będzie sieć ośrod­
ków zdrowia, aptek, ambulatoriów 
oraz szpitali. Ilość łóżek szpital­
nych osiągnie w 1955 r. liczbę 10 ty­
sięcy przekraczając prawie dwukrot­
nie przedwojenną normę na głowę 
ludności. Podniesiony zostanie wy­
bitnie stan sanitarny miasta.

Podczas- gdy przed wojną tylko 
60% nieruchomości korzystało z wo­
dociągów miejskich, w planie 6-let­
nim przewiduje się zapewnienie ko­
rzystania z wodociągów 97% ludno­
ści stolicy.

Komumkaciia

wano się:
1. dążnością do wysyskania olbrzy­

miej wartości urządzeń gospodarki 
podziemnej i drogowej przy zachowa­
nych starych ciągach ulicznych (wo­
dociągi, kanalizacja, gaz, przewody 
kablowe, nawierzchnia drogowa); 2. 
dążnością do wprowadzenia robotni­
ków do śródmieścia i dzielnic miesz­
kaniowych sąsiadujących ze śród­
mieściem — przez zburzenie kapi­
talistycznych tradycji spychania kla­
sy robotniczej na przedmieścia; 3. za­
sadą powiązania nowych osiedli z 
odbudowującymi się zakładami pra­
cy, dzielnica przemysłu lekkiego na 
Woli, fabryka samochodów itd.; 4. 
koniecznością powiązania budownic­
twa mieszkaniowego z wielkimi za­
łożeniami architektoniczno-urbani- 
styczynmi .realizowanymi w centrum 
miasta.

Rozmieszczenie w myśl tych zało­
żeń odrodzonych dzielnic mieszkanio­
wych Warszawy powinno stworzyć 
realne podstawy dla nowych wiel­
kich ciągów komunikacyjnych, no­
wych placów i skupisk architektury 
publicznej, nowych wielkich urzą­
dzeń socjalnych i kulturalnych.

Mówca oświadcza dalej, że w okre­
sie 6-letnim zostaną wybudowane i , 
oddane do użytku oprócz już wymie­
nionych wielkich osiedli jeszcze osie­
dla przy ul. Marszałkowskiej, na 
Woli, na Żoliborzu Zachodnim, na Usprawnienie komunikacji miejskiej 
polach bielańskich, na Ochocie. Gro- przez zwiększenie taboru i udoskona- 
chowie, we Włochach i Ursusie, oraz ' lenie środków przewozowych, pozwo-

w budownictwo publiczne, 
| rządzenia kulturalno społei

Przewodniczący PZPR stawia na­
stępnie pytanie, kto będzie wyko­
nawcą tego potężnego programu? 
Wcielać go będzie w życie — oświad­
cza — klasa robotnicza stolicy. Wy­
konawcą będą pracownicy budowla­
ni, inżynierowie i technicy budowla­
ni, pracownicy poszczególnych dzie­
dzin rzemiosła artystycznego, urba­
niści, architekci, konstruktorzy i pla­
niści. Od ich postawy, wysiłku, in­
tuicji i energii twórczej, od ich me­
tod pracy, ich sprawności, talentów 
organizacyjnych i artystycznych 
od ich ofiarności, zapału i patrio­
tyzmu zależeć będzie realizacja tego 
olbrzymiego programu, zależeć bę­
dzie wygląd Stolicy Polski Ludowej.

Mówca podkreśla, że ogrom za­
dań, stojących przed budownictwem 
wymagać będzie w 6-tym roku pla­
nu około 5,5-krotnie większego sta­
nu zatrudnienia w budownictwie, 
aniżeli w latach największej przed­
wojennej koniunktury budowlanej, a 
łącznie wyniki rzeczowe przekroczą 
więcej niż 4-krotnie wielkość naj- 1 
wyższych rocznych wyników bu- ' ---------- ..
downictwa przedwojennego. W; budownictwa. Robotnicy Warszawy 
związku z tym, przewodniczący KC włączyli się do szlachetnego współ- 
PZPR stawia pytanie, jak jesteśmy zawodnictwa o chlubne miano przo- 
przygotowani- do podjęcia tego wiel- dującego oddziału bohaterskiej pol- 
kiego dzieła. skiej klasy robotniczej.

Szybciej, lepiej i łaniej
Dopiero socjalistyczne planowa I nych fabrycznie. Pozwoli to na zł orryorwirł n it/inn _  • ł _        1 ■ • • i • i

Na naszym budownictwie — przy- 
■ pominą mówca — ciąży jeszcze spuś­

cizna zacofania, odziedziczona z u- 
stroju kapitalistycznego. Budownic­
two stanowiło zaniedbaną gałąź pro­
dukcji, najbardziej podatną na wpły­
wy kapitalistycznych wahań kryzy­
sowych, o chronicznym niedorozwoju 
w dziedzinie sprzętu i urządzeń. 
" alczyło ono z trudnościami spowo­
dowanymi brakiem stałej, przywiąza­
nej do zakładu pracy kadry, złymi 
warunkami jej rozwoju pod 
dem kwalifikacji i kultury fachowej. ■ ule 
Z tym dziedzictwem musi obecnie I lub 
stanąć do współzawodnictwa z in­
nymi gałęziami produkcji — musi 
doścignąć ich poziom techniczny ich 
gotowość do podejmowania wielkich 
zadań, które postawiły przed masa­
mi pracującymi przeobrażenia spo­
łeczne.

Mówca stwierdza, że świadomość 
tego dojrzewa wśród robotników bu­
dowlanych Warszawy, o czym świad­
czy przepiękny zryw w ruchu przo­
downików i nowatorów w dziedzinie

. tej walki cały ak^Zp^ 
' uroi-L Pf>Pa-zT n,e8’° najszersze 

warstwy całego społeczeństwa.
-a s”ra^ć, by każde nowe 

zafo.^nie warszawskie, każde no- 
we osiedle mieszkalne, każda no- 

ik-azdy nowy 1Tracb- 
ści ItaP Niskie pracującej ludno 
sei Stolicy i całego kraju tak, iak 
się to stało z trasą W—Z. Trzeba 
sprawię, by masy pracownicze ży- 
wfedv11\2^ffadnieniaini- ho 
ż^ nnV blsdłz,i?my mi«li pewność, 
ze nowa Stolicą rzeczywiście od­
powiadać będzie potrzebom no- 
A'f-" nstroi,H Państwa socjalisty- 

fi, bĘdz,eniy mieli pewność, 
wzglę d!iD biJny,ni w>'siłek narodu, hi? 

. •ptl'8? now5 nie zosta­
nie na tym odcinku wypaczony 

i —o zmarnowany y
nuid h-;^ieIkie .^dańie wymaga wiel- niusi iA„^(1 wy }ku mp ,v]ko

PPsredinch wyko: iwców. ale od 
ńa p i asy rPbo“-iczej Stolicy. 
° w-8ii^n społeczeństwa.

V\ lelkie zadanie sześcioletniego 
P anu przebudowy Warszawy na- 
Madą wielką odpowiedzialność 
w Pierwszym rzędzie na organi­
zację warszawską.

W spółza wod- 
nictwo pracy

W walce o wykonanie planu, 
rozstrzygając -mi czynnik u mi bę- 
aą: postawa ideowa, świadomość 
poll yczna, nowy socjalistyczny 
styl pracy, nieugięty upór po­
konywaniu trudności i w walcepianowa uycn laorye&me. ruzwon to na „ i w

nie gospodarcze ujawniło nam w i wyeliminowanie w dużym stop- i wykonanie, planu. Bezpłodnej 
całej pełni podstawową rolę. in- j niu pomocniczych robót, które j tyrogow. niechętnej posta- 
westycji budowlanych, jako bazy pochłaniają nieprodukcyjnie wiel I * <,ma kontentow i ..wyczekiwą-
warunkującej rozwój życia go­
spodarczego i kulturalnego maa 
pracujących. Bez gruntownej prze 
miany w dziedzinie wykonaw­
stwa budowlanego nie podołamy 
ogromnym zadaniom, a przełomu 
tego musimy dokonać już w bież, 
roku. Dlatego trzeba poddać za" 
sadniczej rewizji wszystkie skła­
dowe czynniki procesu budowa-1 
nia tak, aby budować szybciej, | 
lepiej i taniej.. Oznacza to zwięk" I 
szenie wydajności pracy przy 
jednoczesnym wyższym i racjo- ‘ 
nalniejszym wykorzystaniu siły 
roboczej i materiałów. Osiągnię­
cie tego celu nastąpić może jedy­
nie przez lepszą, doskonalszą or­
ganizację budowy jako całości 
przy uwzględnieniu poszczegól­
nych elementów tego procesu bu- : 
dowy. .Wydajność pracy można 
podnieść tylko przez wprowadze­
nie i. upowszechnienie współza­
wodnictwa zarówno indywidual­
nego. jak i zespołowego przez 
najbardziej racjonalną organiza­
cję pracy, przez zastąpienie w 
możliwie szerokim zakresie wy­
siłku. mięśni ludzkich pracą zme- ______ ___ ,
chanizowanego sprzętu, przez uży Możliwości te otwarł d o i 

bud.nyie anormalizowa- ustrój, w którym system gospo- 
nych elementów przygotowywą- darki planowej stworzył podsta-1

kie 
np.

ilości cennego materiału, jak 
drewno.

Architektura
Podobnie jak w wykonawstwie 

budowlanym odrobić musimy za­
niedbania na odcinku form ar­
chitektonicznych naszego budow­
nictwa. W formach tych znajdu- 

, ją jeszcze wyraz pozostałości bur- 
żuacyjnego kosmopolityzmu, prze 
jawiaiacego się w architekturze 
w postaci wznoszenia bezbar­
wnych, pudełkowatych domów, w 
postaci bezdusznego formalizmu. 
Nasi architekci w większym stop 
niu winni nawiązywać do zdro­
wych tradycji naszej architektu­
ry narodowej, przystosowując je 
do nowych zadań i nowych moż 
liwości wykonawczych i wklada- 
jąc^w nie nową socjalistyczną 
treść. Rozdrobnione tereny War 
szawj przedwojennej pociętej 
granicami własności p, 
nie dawały 'sposobności rozwi 
nięcia większych : 
strzennyeh. I

cz;i przeciwstawimy ogrom na­
szych realnych osiągnięć, piękno 
”2^4 1 n}ia?t ’ osiedli, porywają­
ce tętno twórczego wysiłku nad 
podniesieniem materialnego i kul 
turalnego poziomu bytu ma pra­
cujących. Wciągając do tego wy- 
-iiKU szerokie rzesze bezpartyj- 

। nych i dając im możność wyka- 
talentów i umiejęt­

ności zdohędziemy sobie w nich' 
wier ,yeh sojuszników w walce 
o realizację wielkiego dzieła prze 
budowy Polski. Koniec roku u- 
biegłego i pierwsze miesiące ro­
ku bieżącego przekonały nas iak 
wspaniałe wyniki osiągnąć mogą 
nasi robotnicy budowlani przy 
odpow edmm prawidłowym po- 

przed Pimi zadania, 
przy wykorzystaniu tego wielo- 
stronnie sprawdzonego narzędzia, 
jakim jest socjalistyczne współ­
zawodnictwo.

Apel inicjatora ruchu i racjtr 
na izatora Krajewskiego podjęty

prywatnej został nrzez murarzy warszaw- 
- JOT rozwi-| Skich: Koreckiego. Religę. Szat- 
załozeń prze- ; kowskiego. Ptaszyńskiego. Mai>- 

I ki wa Ale już wkrótce również na 
, I terenie całego kraju rozszerzyło 

się wsnolzawodnicfwo i murarza
- - ---  i (Ciąg dalszy na str. &)
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Zwiastuny lata...
Lato na wystawach i kolejki bez potrzeby

Warszama, n> lipcu.
Panująca od kilku tygodni iście 

jesienna pogoda nie przypomina w 
niczym lata, ale na ulicach War­
szawy widzi się tyle jego zwiastu­
nów, że kaprysy pogody nie są w 
mocy zabić w nas świadomości, że 
mimo wszystko — mamy już lato. 
Letnich ubiorów nie widać wpraw­
dzie na figurach elegantek, które 
stroją, się w suknie jesienne, nie gar­
dząc wepchniętymi w maju w naj­
głębszy kąt szafy swetrami. Wy­
stawy ’ jednak sklepów tekstylnych 
kuszą kobiety kreacjami wiosennymi 
o niebo gustowniejszymi od zeszło­
rocznych. bogatymi w nowe wzory, 
oszałamiające ogromem wyboru — 
od skromnych do najwykwintniej­
szych, od najtańszych — do bardzo

Htafą

drogich. Bogactwo barw materiałów 
na letnie suknie damskie znajduje 
konkurentów w masach kwiatów, 
którymi wypełnione są warszawskie 
kwiaciarnie i uliczne stragany. Kwia­
ty są drogie — wzdychają ich mi­
łośnicy. To prawda, ale mimo wy­
sokich cen w dniu 23 i 24 :b. mie­
siąca zabrakło ich na wai awskim 
rynku. W dniach tych obchodziła 
imieniny masa warszawianek i war­
szawiaków, noszących popularne 
imiona Wandy, Janiny i Jana. Tra­
dycji stało się zadość zarówno w 
sensie obdarowywania solenizantów 
kwiatami, jak i w sensie podwyższa­
nia przez nieuczciwych kupców cen 
na te kwiaty.

Bez porównania tańsze od kwia­
tów są owoce. Rynek zarzucony jest 
nimi i może dzięki temu ceny na 
wszystkie gatunki owoców spadły do 
poziomu, który czyni je dostępnymi 
dla kieszeni szerokich mas. Cena 
cieszących się dużym powodzeniem 
czereśni wynosi około 80 zł za kilo­
gram.

Sklepy warszawskie kuszą mie­
szkańców stolicy pięknymi kreacjami 
letnimi w zakresie tkanin i obuwia, 

i kwiaciarnie —- pięknym doborem 
i drogich kwiatów, a owocarnie — po- 
I zadanymi witaminami. Mimo to jed- 
। nak panuje zimno i przechodzą nad 
Warszawą ustawicznie deszcze. Spo­
wodowało to spadek frekwencji w re­
stauracjach, ulicznych pijalniach 
i kioskach sprzedających piwo, na­
poje chłodzące i mineralne wody.

Zniknęły „ogonki" sprzed ulicz­
nych kiosków z napojami, jakkol­
wiek wiele ich widzi się ciągle na 
ulicach stolicy. Stałe, aczkolwiek 
niepotrzebne ogonki, widzi się prze-1 
sklepami mięsnymi. Ogonki te weak 
nie oznaczają, że w Warszawie brał 
jest mięsa. Przeciwnie, jest go pod 
dostatkiem. Rozdział mięsa w stolicy 

| jest zorganizowany i odbywa się na 
kupony. Ale warszawiacy przy reje-

go zarząd bywa! zawieszony tak, aby 
można było przeprowadzić aresztowa­
nia i wsadzać aktywniejszych człon­
ków zarządu do więzienia lub miej­
sca odosobnienia — Berezy Kartu-y 
skiej. Orzeczenie na wniosek admini­
stracji wydawał sąd okręgowy, o 
którego nie było apelacji. Co to ozna 
czało? Oznaczało to — jak wynika z 
danych referenta posła Burskiego 
zamykanie do więzień całych zarzą­
dów instancji związkowych. Mimo 
wszytko instynkt klasowy prowadził 
robotników do walki o swe 
żądania. Akcje strajkowe komitetów 
fabrycznych były mocno utrudniane, 
lewica zaś związkowa była aresztowa 
na lub robiono jej dochodzenie pro­
kuratorskie. Działo Się to dlatego ze 
ruch zawodowy był rozbity, a wie e 
związków szło po najmniejszej linii 
onoru obrony ekonomicznej klasy ro­
botnicze!, ograniczało się do fraze­
sów. deklarując współpracę z klasa­
mi posiadającymi bez postawienia 
sprawv przebudowy ustroju społecz­
nego To też mimo szczerych czy o- 
błudnych wysiłków w sprawie intere­
sów ekonomicznych klasy robotniczej 
bląid ten ciąiży również na związkach 
chrześcijańskich, a mianowicie Zjed­
noczeniu Zawodowym Polskim i Zwtąi 
zkach „Praca". Pomimo rćtenych swia 
domych agentur i wtyczek wielkiego 
kapitału, który usiłował odwieść 1 
właściwej drogi każdą; ówcześnie le­
galną organizację robotnicaę —- na" 
leży stwierdzić, <że robotnicy tych, 
związków włożyli swój wkład w no­
wy ustrój. Zarówno Narodowa Partia 
Robotnicza jak i kierowane przez niąi 
Związki Zawodowe Zjednoczenie Za- 
wodowe Polskie i Związki zawodowe 
Praca — usiłowały nieustannie wy­
zwolić sic od wpływów swoich przy­
wódców, dąlżyć do jedności klasy ro­
botniczej w jej walce o wyzwolenie 
nolityczne i społeczne.

„Niektórym działaczom w okresie 
najwyższego natęiżenia fali faszyzmu 
w Europie nowiodło się nawiązanie do 
szerokiego frontu ludowego klasy 
pracującej. . ,

„Stronnictwo Pracy, rozumiejąc w 
pe’ni potrzebę jedności ruchu zawo­
dowego. jedynych jednolitych związ­
ków zawodowych, potwierdziło 
oświadczenie wypowiedziane w Sej­
mie przez nestora Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego posła Fr. Mańkow­
skiego włączenie całego dorobku 
majaitku Zjednoczenia zawodowego 
Polskiego do jednolitych związków 
zawodowych. Dzisiaj ludzie ci stano­
wią, jedno-".’ dąćeń całej klasy robot­
niczej całej polskiej klasy pracują­
cej

„Klub poselski Stronnictwa Pracy 
będzie głosował za ustawą: o Związ­
kach zawodowych.

mmmm ....... ...... ...................................  -....... ..............................        r
- » s I biegu, wysportowany młodzian wsko«

ifłtOfl UnCSXaWSnl r7Vł skokiem wręcz imponującym i
chwyciwszy się poręczy, zawiei na 

I stopniu. Żołnierz okazał się godnym 
przeciwnika, jeśli nie lepszym od nie’

I go. . .
I Znajdując się bowiem z tyłu, mewi* 
. docznym skokiem znalazł się po dru’ 
giej stronie stopnia równocześnie z 

! partnerem. Triumf zwolenników obu

Przeszkolą
11.000
a sia Mabelów
W związku ze zbliżającą się 5-tąi 

rocznicą Manifestu PKWN 
młodzież akademicka z terenu całej 
Polski zrzeszona w szeregach Związ­
ku Akademickiej Młodzieży Polskiej, 
zobowiązała się w okresie ferii let­
nich w ramach „Czynu 22-go lipca' 
wzmóc masową akcje zwalczania anal 
fabetyzmu wśród ogó|u społeczeń­
stwa.

Wg teoretycznych obliczeń w okre­
sie ferii wakacyjnych ZAMP-owcy 
przeszkolą ogółem przeszło 11,000 a- 
nalfabetów.

Imie-
Usta-

X sali sejmowej

Kapitalne zagadnienie
PofeFSL Małolepszy o nowej ustawie o zw. zaw.

W dvekusii sejmowej ua d nową ustawę o związkach zawodo­
wych w imieniu Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Pracy 
przemawiał poseł St. M ałolepszy. Poniżej podajemy treść le­
go przemówienia.

WYSOKA IZBO!
„Mam zaszczyt przemawiać w 

niu Klubu Stronnictwa Pracy,
wa, która znalazła się dzisiaj na Ple­
num Sejmu Ustawodawczego ma do­
niosłe znaczenie dla wszystkich ludzi 
pracy dając warunki jednolitemu ru­
chowi* zawodowemu do najwyższej 
działalności w Państwie Ludowym. De 
kret o związkach zawodowych, wy­
dany dnia 8 lutego 1919 roku, kloty 
obowiązywał aż do 1932 roku został 
jeszcze zaostrzony rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej w 1932 roku Ar­
tykuł 11, 15. 17 tego rozporząozema 
przewidywał, iż na zlecenie starosty 
może być w lokalu związku przepro­
wadzona kontrola wszystkich człon­
ków związków, akt kisątżek. wytycz­
nych, uchwał itd. Wniosek o rozwią­
zaniu zrzeszenia lub danego związku 
mógł wnieść starosta, w wyniku cze-

Ula drogę
W okresie letnich urlopów, wyjaz­

dów wypoczynkowych i kuracyj­
nych, oprócz osób, udających się | 
pod opiekę wczasów, liczni wyjeż- i 
dżający zmuszeni będą korzystać z! 
pomieszczeń w hotelach, zajazdach, 
pensjonatach i innych podobnych za­
kładach.

Dlatego na czasie jest poinformo­
wanie szerszego ogółu o przepisach, 
regulujących stosunki, jakie powsta- 
ją między tego rodzaju zakładami 
a przyjętymi przez nich gośćmi.

Otóż przede wszystkim osoby, 
utrzymujące zakłady, o jakich mo­
wa, odpowiadają za szkody ponie­
sione przez gości wskutek utraty lub 
uszkodzenia rzeczy, przez nich wnie­
sionych, chybaby udowodniły, że 
szkodę spowodował sam gość lub 
osoba towarzysząca mu, albo od w ie- , KupoDy. alc 
dzająca go, albo że szkoda wynikła | s^rowanju kuponów kierują się dziw- 
z właściwości samej rzeczy lub skut- j nymj ; niezbadanymi względami — 
kiem nieprzewidzianego wypadku,; • masowo w niektórych
r •„ In vannhlPF _ i - •• . i • J_______ _____któremu nie można było zapobiec 
nawet przy dołożeniu najwyższego 
stopnia staranności. Wyłączenie lub 
ograniczenie tej odpowiedzialności 
przez ogłoszenie jest niedopuszczalne. 
Wypadki winy ze strony gościa mo­
gą bvć różne. Np. jeżeli pozostawił 
on na noc w miejscowości kuracyj­
nej okno otwarte w pokoju partero­
wym. chociażby spanie przy otwar­
tym oknie w pórze letniej było ogól­
nie przyjęte, uznać należy, że do spo­
wodowania kradzieży przyczynił się 
sam gość i utrzymujący zakład za 
szkodę tę odpowiadać nie może.

Za wniesione uważa się rzeczy, 
które oddano utrzymującemu zakład 
lub jego służbie, albo umieszczono w 
miejscu przez nich wskazanym lub 
na ten cel przeznaczonym.

Poszkodowany traci prawo do od­
szkodowania, jeżeli . po otrzymaniu 
wiadomości o szkodzie nie zawiadomi 
niezwłocznie utrzymującego zakład.

Odszkodowania nie można docho­
dzić sądownie po upływie b miesięcy 
od daty otrzymania wiadomości 
o szkodzie, chyba że utrzymujący 
zakład przyjął rzeozy na przechowa­
nie, albo jemu lub jego służbie moż­
na poczytać zły zamiar lub rażące 
niedba^two Jeżeli ani utrzymują-

Sezon morski i jego skutki
Gdańsk, w lipcu I kąpiących się w morzu i korzystają* 

Fala upałów nawie cych z lekkich lodź: spacerowych i 
dziła Wybrzeże, kajaków. W myśl tego rozporządzę* 

tTT Wszystkie miejsco* nia instytucje i przedsiębiorstwa, pra­
wości nadmorskie wadzące publiczne morskie zakłady 
zaroiły się tysiąca* kąpielowe muszą uzyskać zezwolenie 
mi plażowiczów ze GUM. Miejsca kąpieli muszą yc 
wszystkich stron kładnie oznakowane i ograniczone. 

Z kraju Szczególnym Przy czym zwraca się szczególną uwa* 
„.„^^powodzeniem cie* gę na linię bezpieczeństwa, poza 
J. sza się plaże nad którą nie wolno oddalać się wgłąb mo
g—jgSg; otwartym Bałty- i w każdym zakładzie kąpielowym 

kiem ii półwyspie 
lęsnyuu. w — . , . Helskim. Wielka
ia. że w Warszawie brał ; frekwencja plażowiczów jest również

■ ■ Sopocie, Jelitkowie pod Oliwą, 
!. rzeźnie, Siankach koło Gdańska, jak 
również wzdłuż na mierzei Wiślanej.
W słońcu na wydmach helskich tern 

peratura około południa wynosiła w 
dniu 3*go bm. 52 stopni C. Po rozpa* 
lonym piasku bosą nogą trudno było 
stąpać. Temperatura wody w zatoce 
jest dosyć wysoka — dochodzi do 
plus 19 stopni C, natomiast na otwar* 
tym Bałtyku narazie nie przekracza 
16 stopni.

Pogoda sprzyja wegetacji, zwłaszcza 
rośJin warzywnych i okopowych. Do 
miast Wybrzeża pociągi z głębi kra* 
u przychodzą przepełnione. Sezon lip 
cowy rozpoczął się więc pod dobrym 
znakiem wszystko wskazuje, że pogo­
da 'utrzyma się dłuższy czas.

W trosce o bezpieczeństwo kąpią* 
cych w „Dzienniku Urzędowym" 
GUW ukazało się rozporządzenie dy­
rektora. Gdańskiego Urzędu Morskie* 
go o przepisach bezpieczeństwa dla

kładnie oznakowane i ograniczone.

sklepach, a omijając bez żadnego po- < 
wodu inne. Wskutek tego w niektó- 
rych sklepach stoją tasiemcowe ko- • 
lejki, gdy w wielu sklepach panują 
kompletne pustki.

Usprawiedliwione kolejki obser­
wuje się w Warszawie przy kasach 
kinoteatrów. Stolica ma ich mało, 
toteż przy popularności X muzy ko­
lejki przed kinami są zupełnie zro­
zumiałe. Filmem cieszącym się naj­
większą popularnością, jest oczy­
wiście doskonały obraz polskiej pro­
dukcji — „Ulica Graniczna". Dzieło 
Forda ma wszystkie cechy wielkiego 
filmu, ale nawet najgorsze filmy pro­
dukcji polskiej cieszą się zawsze 
rekordowym powodzeniem. Ten po­
cieszający objaw powinien. stać się 
drogą, na której wyeliminować 
można szmiry amerykańskiej pro­
dukcji. Bezsensowych i destruk­
cyjnych wytworów amerykańskich 
filmowców nikt nie będzie oglądać, 
gdy Polski Film rzuci na rynek do­
stateczną ilość filmów polskich. To 
nie leży jednak jeszcze > w możli­
wościach naszej kinofikacji. Szkoda.

Już nie ogonki, ale tłumy Warsza­
wiaków śpieszyły w dniu 23 ub. m. 
w kierunku nowowybudowanego 

i dworca Warszawa-Śródmieście i Wi- 
. Na dworcu śródmiejskim ob- 

, . . I chodzono uroczystość t . . ‘ odszKOaowa-: pierwsze?0 p0CjagU elektrycznego 
i po wojnie. Dla mieszkańców osiedli 
podwarszawskich była to specjalnie 
ważna uroczystość. Ż uruchomieniem 
dworca śródmiejskiego uzyskali oni 
bowiem bezpośrednie połączenie ż 
centrum stolicy, żegnając się z udrę­
ką dojazdów z dworca Wschodniego 

Nad Wisłą liczne rzesze warsza­
wiaków święciły tradycyjną uroczy­
stość puszczania wianków. Uro­
czystość uświetnił udział iluminowa- 

1 nvch statków i kajaków, puszczanie 
rakiet, a w końcu zabawa ludowa. 
W tańcach, do których przygrywała 

j..- wojskowa, w nastroju tłu- 
' mu, ogólnej wesołości i beztrosce 
' ujawnił się cały wdzięk .wrodzonego 

optymizmu i zniewalającej wesołości 
mieszkańców miasta, którego nie po­
trafiły złamać żadne próby życiowe. 
Optymizmu, kiórego temperatura 
wzrasta z każdym dniem — pro­
porcjonalnie do postępującego z
dniem każdym renesansu najmilsze­
go pod słońcem miasta — miasta bo­
haterstwa bez pozy, patosu, pozba­
wionego demonstracji, cierpienia zno­
szonego wstydliwie — i entuzjastycz- | 
nej pracy. Po prostu Warszawv.

na linię bezpieczeństwa, poza .... . . Ł
rza. W każdym zakładzie kąpielowym 
powinno znajdować się przynajmniej 
2 ratowników, którzy mogą udzielić 
tonącym pierwszej pomocy.

Kąpiącym się nie wolno oddalać 
się od brzegu ponad 100 metrów. Je’ 
dynie osoby dobrze pływające, zrze* 
szone w organizacjach sportowych, 
mogą wypływać do 300 m, zaś jeśli 
towarzyszy im łódź, nawet do 500 m. 
Członkowie zrzeszeń sportowych, po* 
winni posiadać specjalne czapeczki. 
Nowe rozporządzenie zabrania pod’ 
pływania do większych jednostek 
morskich, urządzeń portowych i sy= 
gnalizacyjnych.

W trosce o bezpieczeństwo osob, 
korzystających z kajaków i lekkich 
łodzi spacerowych przepisy zabrania 
ją wypływania dalej, niż 100 metrów 
od brzegu przy niespokojnej wodzie. 
Przepisy te są obowiązujące dla łodzi 
wiosłowych i kajaków, oraz kajaków 
zaopatrzonych w motory.

Na terenie wód Zalewu Wiślanego 
do ustalenia miejsc kąpielowych upo’ 
ważnione zostały zarządy gminne.

(W).

DLA SŁABEJ PŁCir
Na Rondzie Waszyngtona jest bar* j w kraciastej czapce był zdecydowa* j zwyCięZCów był jednak niesłychanie 

azo trudno dostać. «.ię do tramwaju j nym faworytem. Trzymającego się go i krótki. Jeszcze nie przebrzmi« 
lub autobusu. Zarówno wozy idące ze blisko żołnierza typowano na drugie ra]ne------■ *- — -dzo trudno dostać się

cemu zakład, ani jego służbie nie . sjv. 
można poczytać » złego zamiaru lub 
rażącego niedbalstwa, ™ctt: :
nie polega na zapłacie zwykłej war- j 
tości rzeczy utraconej, a w przypad­
ku uszkodzenia na zapłacie sumy 
pieniężnej, potrzebnej do przywró­
cenia rzeczy do stanu poprzedniego.

W razie utraty lub uszkodzenia 
kosztowności, pieniędzy, papierów 
wartościowych lub - przedmiotów 
sztuki, utrzymujący zakład odpo­
wiada za pełną szkodę tylko wtedy, 
gdv przyjął je na przechowanie albo 
gdr mu udowodniono zły zamiar lub 
rażące niedbalstwo.

Celem zabezpieczenia roszczeń wy- ______
nikającsch z goszczenia i żywienia orkiestra w 
oraz wvdatkow poczynionych na 
gości, służy utrzymującym zakłady 
ustawowe prawo zastawu na rze­
czach wniesionych przez gości.

Wvnika z tego, że utrzymujący za­
kład' ma prawo zatrzymać rzeczy 
gościa, który nie uiścił całej przypa­
dającej od niego należności.

Abv uniknąć takiej niepożądanej 
scysji, należy bieżące rachunki za 
•pobyt regulować w pewnych odstę­
pach czasu, stosując się pod tym 
względem do zwyczajów prz.vjętvch 
w danej miejscowości.

Stefan Holeromski.

śródmieścia, jak i odwrotnie, przyjeż* : 
dżają na Rondo już zapełnione do 
ostatniego miejsca na stopniach, bu* 
forach i wystających częściach meta* 
lowych z tyłu wozu. Czasami jednak, , 
w godzinach słabszego ruchu, kilka 
osób oczekujących na Rondzie ma 
szanse dostania się do wozu.

Jechaliśmy wczoraj z Ewą na Dwo* 
rzec Wschodni dwudziestkąpiątką. 
BVł oczywiście tłok, ale Ewa zdo­
była jakoś miejsce siedzące dla sie* 
bie i dla mnie. Przy Solcu wysiadło 
sporo osób i rozluźniło kię nagle. Zbli j 
żając się do Ronda Waszyntona, z da 
lęka już zauważyliśmy dużą grupę 
osób, przygotowujących się do wsko* 
czenia do wozu, którym jechaliśmy. 
Wychyliliśmy się z okna głęboko, 
obiecując sobie wiele przyjemności 
po widoku walki między kandydatami 
na pasażerów. Walka ta zapowiadała 
się bardzo ciekawie, bo miejsc w 
tramwaju było zaledwie 5 — 6, a osób 
oczekujących na przystanku — kilka* 
naście.

W obserwowaniu oczekujących 
wziął udział cały tramwaj. Jeszcze nie 
dojechaliśmy do przystanku, gdy 
wewnątrz wozu podniesione głosy 

i rzucały przypuszczenia na temat wy* 
1 niku mającego nastąpić boju o miej-

Kama. i see. . . _ _

sKitn OD- 
przyjęcia I 
trycznego I

■nierza typowano na arugie rajne ,,nooo", gdy jak lawina ruszyła 
miejsce. Między dwoma studentami ku stopniom grupka kobiet. W ułam’ 
leżącymi na naszych plecach, stanął ku sekundy obaj skoczkowie znaleźli 
zakład. Jeden z nich utrzymywał sta« się na jezdni, a na stopnie tramwaju 
nowczo, że żołnierz nie da się zdy’ I zaczęły wskakiwać kobiety w róż* 
stansować właścicielowi kraciastej 
czapki.

Tramwaj zaczął zwalniać. Wysoki 
młodzian kołysząc się rasowo na no’ 
gach, wprawił muskularny korpus w 
ruch wahadłowy i wymierzając okiem 
odległość zbliżających się do niego 
stopni tylnego pomostu, szykował się 
do skoku. Tuż za nim czaił się żoł* 

i nierz. Pozostali pasażerowie stali w 
grupach, nie' robiąc wrażenia, aby 
mieli jakiś plan działania. Tuż za wła* 
ścicielem kraciastej czapki i żołnie’ 
rzem stała grupka kobiet.

— One biedne nie dostaną się — 
biadała Ewa, oceniając wzrokiem ich 
szanse.

— Ma się rozumieć. Albo to kobie* 
tę uszanują w dzisiejszych czasach? 
Ustąpi dzisiaj kto kobiecie miejsca?

' Ci brutale — mężczyźni zachowują 
się na przystankach, jak zwierzęta.

i Kopią kobiety, biją, przewracają na 
> ziemię. Słaba kobieta może tylko za’ 
' płakać, — mówiła do Ewy jej sąsiad’ 

ka na ławce.
— Tak, tak — wzdychała Ewa.
Kiedy tramwaj dostatecznie się zbli’

nym wieku, różnej urody i w różnych 
strojach. Chwilowi triumfatorzy z 
oburzeniem na twarzy próbowali od’ 
zyskać stracone pozycje, próby te 
jednak zakończyły się prawdziwą klę» 
ską. Pod adresem ich padło kilkana’ 
ście epitetów, wyrzuconych równo» 
cześnie z wielu ust kobiecych, po 
czym nastąpił nowy atak i obaj mło* 
dzienev zbici z nóg. popchnięci wysił­
kiem kilku par energicznych ramion 
i nóg, zostali powaleni na ziemię. Po 
kraciastej czapce zaczęły deptać kor* 
ki, drewniaki, rzymki.

Za chwilę tramwaj ruszył. Nowo* 
przvbyle pasażerki poprawiały wzbu 
rzone fryzury. Jedna ze starszych nie* 
wiast obrzuciwszy jadących mężczyzn 
wyzywającym spojrzeniem, rzuciła ze 
wzgardą:

— Pętaki! 
uszanowania 
cie. «

— Drobną kaszkę chcieliby zrobić 
z niewiasty, brutale! — dorzuciła jej 
towarzyszka, zapalając papierosa.

— Tak, tak! — wołała sąsiadka 
Ewy. U nas iuż zawsze brak będzie

Ciemne żłoby! Żadnego 
nie dadzą słabej kobie-

brutale! — dorzuciła jej

“Jodz^nlżył dó przystanku, ale był jeszcze wiszaćunku dla słabej płci.
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Dalsze porażki Francuzi pierwsi na mecie

SS Zakończenie wyścigu kolarskiego
dwa dalsze spotkania o mistrzostwo ligi 
piłki wodnej, które zakończyło się po­
rażkami drużyn poznańskich. W pierw­
szym spotkaniu Stal (Katowice) poko­
nała Spójnię (Poznań) 9:1 (5:0), w dru­
gim meczu Stal (Gliwice) zwyciężyła 
AZS Poznań 5:2 (1:1).

cSoolsoła Węgier
-7X5,7^

*.T ’ d“*e|1

Nowe rekordy pływackie
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy odbyły się zawody pływackie o mistrzostwo 

Pomorza w klasach 1, 2 i 3, przy udziałe czołowych zawodników Bydgoszczy, 
Torunia i Grudziądza. Uzyskano szereg b. dobrych wyników i poprawiono kil­
ka rekordów okręgowych.
W konkurencjach męskich w klasie 1 

Piotrowski (Brda — Bydgoszcz) wyrów­
nał rekord okręgu, uzyskując: 100 m 
st. grzbiet, czas 1:23,2. W klasie 2-giej 
Pietiyga przepłynął 100 m st. klas, w 
czasie 1:41,8, w sztafecie 4X100 m st. 
zmień, mężczyzn (Brda — Bydgoszcz! 
ustanowiła nowy rekord okręgu wyni­
kiem 5:59,8. W konkurencjach kobie­
cych Mafernowska (Brda — Bydgoszcz) 
ustanowiła 2 rekordy Pomorza na 100 
3ł32 4klaS’ 1:36'4 °raZ na 200 m Sl’ klaS-

Pozostałe konkurencje w klasie 1-ej 
wygrali: (mężczyźni): 100 m st. klas. 
Felchnerowski (Kolejarz — Toruń) 
1:29,1; 400 m sf. dow. Piotrowski (Brda) 
“■1^'2, ’00 m st. dow. — Piotrowski 
(Brda) 1:10,5; 200 m st. klas. — Grześ­
kowiak (Kolejarz) 3:19,3; 200 m st.
oow. — Piotrowski (Brda) 2:47,6.

Konkurencja żeńska: 1Ó0 m st. dow. 
— Postawianka (Brda) 1:34,4; 400 m 
sf. dow. — Postawianka 8:06,1; 100 m 
st. grzbiet. — Gąsiorowska — (Gwar­
dia) 1:33,0.

Sejmik bokserski 
w Gdańsku

GDAŃSK. Pod przewodnictwem de­
legata PZB prok. Banca odbyło się w 
Gdańsku doroczne walne zebranie 
okręgowego zwięzku bokserskiego.

Po części sprawozdawczej i udziele­
niu absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi, wybrano nowe władze okręgu, 
które przedstawiają się następująco: 
Prezesem ponownie został wybrany 
red. Skotnicki, wiceprezesami: inż. Be­
ster, dyr. Wachowski, dyr. Czachowski, 
przew. Wydz. Sportowego został — 
Feder, przew. Wydz. Spraw Sędziow­
skich — Jeruszka, kpt. sportowy _
Blukis M„ sekretarzem — Murecki.

Bek (ŁKS) 
sprinterskim mistrzem 
Polski na torze

ŁÓDŹ. Na forze w Helenowie roze­
grano V po wojnie krófkodystansowe 
kolarskie mistrzostwa Polski na torze. 
Do finału zakwalifikowali się dwaj sta­
rzy rywale Bek i Kupczak. W pierwszym 
biegu finałowym Kupczak wylosował 
prowadzenie, Bek na 300 m przed metą 
rozpoczyna finisz i wygrywa bieg o 
10 m przed Kupczakiem.

W drugim biegu finałowym Bek wy­
przedził Kupczaka na mecie prawie o 
długość roweru. W momencie mijania 
mety Kupczak zawadził rowerem o tyl­
ne koło Beka, stracił równowagę i upa­
da na for. Bek jadący szybciej nie do­
znał szwanku. Półprzytomnego Kupcza­
ka zniesiono z toru i udzielono mu po­
mocy lekarskiej.

W kilka minut później Bekowi (ŁKS), 
jako zwycięzcy prezes Gołębiowski na­
łożył mistrzowską koszulkę z białym 
orłem.

Lekkoatleci Leningradu 
zwyciężają Estonię

MOSKWA. Podczas meczu lekko­
atletycznego, reprezentacji Leningradu 
z reprezentacją Estonii, wygranego przez 
Leningrad, rekordzista ZSRR w pchnię­
ciu kulą Heino Lipp uzyskał w tej kon­
kurencji 16,04 m oraz wygrał rzut dys­
kiem wynikiem 48,09 m. Startujący na 
tych zawodach, jako reprezentant Esto­
nii, Kotkas — mistrz Europy w zapa­
sach, uzyskał w rzucie młotem dosko­
nały wynik 50,40 m.

Skok w dal wygrał Kuźniecow wyni­
kiem 6,86 m, w skoku wzwyż zwyciężył 
Resz, uzyskując wysokość 1,85 m.

Piłka wodna 
w Warszawie

WARSZAWA. Z ćyklu rozgrywek

Początkowo tempo jest dosyć wolne 
i zawodnicy jadą zwartą grupą. Na 

| 9-tym km uciekają Sałyga i Austriak 
1 Lausch, jednak Francuzi i Austriacy 

organizują pościg i grupa dochodzi 
uciekinierów. Na punkcie odżywczym, 
na 132 kilometrze, w czołówce jedzie 

> 23 zawodników. Są w niej wszyscy Po- 
, lacy, oprócz Wójcika. Czołówka jedzie 

ZWaLr,fą ?fupą’ a PróbY ucieczek są 
szybko likwidowane. Na 35-tym km 
?nZ^d BudfPesztem tempo wzrasta do 
40 km/godz. Francuz Varnajo inicjuje 
w tym momencie ucieczkę i, stale po­
większając odległość od czołówki, 
wpada pierwszy na metę w Budapesz­
cie, w czasie 6:08:10. Francuzi mając 
zapewnione zwycięstwo w klasyfikacji 
drużynowej dyktują tempo grupy czo­
łowej, nie dopuszczając do ucieczek. 
Na 30-tym km przed metą zosfają w 
tyle Sałyga a następnie Rzeźnicki, obaj 
dochodzę jednak do czołówki, którą 
stanowi 19 kolarzy.

Oficjalne wyniki międzynarodowego 
wyścigu dookoła Węgier przedstawia­
ją się następująco:

5 etap: indywidualnie — 1) Varnajo 
(Francja) 6:08:10, 2) Borgeteau (Fran­
cja) 6:12:20, 15) Sałyga (Polska) 6:12:56, 
16) Nowoczek (Polska) 6:12:56, 20) 
Rzeźnicki (Polska), 21) Czyż (Polska).

Piąty etap: drużynowo — 1) Francja 
18:32:50, 2 i 3) Rumunia I i Węgry I — 
po 18:37:00.

W klasyfikacji indywidualnej wyścig 
dookoła Węgier wygrał Labeylie (Fran­
cja) 31:23:32, przed Lauschem (Austria) 
31:33:34 i Bourtegeau (Francja) 
31:38:35, 6) Czyż Polska 31:58:55, 8) 
Nowoczek (P) 32:01:45, 16) Sałyga (P) 
32:11:11, 22) Rzeźnicki (P) 32:30:41.

Smoczy k wygrywa 
wyścigi żużlowe

POZNAŃ. W celu ustalenia repre­
zentacji Poznania na międzymiastowy 
mecz motocyklowy na żużlu Poznań — 
Katowice, rozegrane zostały w Pozna­
niu, na boisku Wojewódzkiego Ośrod­
ka K. F„ zawody eliminacyjne, w któ­
rych pewne zwycięstwo odniósł Smo- 
czyk, uzyskując ogółem 16 pkt. Na dru­
gim miejscu uplasował się Olejniczak 
(LKM Leszno) — 15 pkt., przed Macie­
jewskim (KM Ostrów) — 14 pkt. i Ra­
tajem (KM Ostrów) — 12 pkt.

Najlepszy wynik dnia uzyskał rów­
nież Smoczyk, ustalając nowy rekord 
toru poznańskiego czasem 1:36,8.

Zawodom przyglądało się ponad 
7.000 widzów.

AZS * ZZK (Gniezno) 6:5
KATOWICE. W decydującym spot­

kaniu o spadek z Ligi szczypiorniaka 
katow.ck, AZS wygrał z ZZK (Gniezno) 
6:5 (1:4).

Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów: Garncerza — 3, Grochow­
skiego 2 i Kołdona — 1. Strzelcami dla 
kolejarzy gnieźnieńskich byli: Birken- 
Leln,er ~7 3 ' GraczKk — 2. Sędziował 
Piotrowski z Krakowa.

POLSKA PÓŁN. — POLSKA ZACH. 
105:87 PKT.

SZCZECIN. W meczu lekkoatletycz­
ny?1,' o puchar im. J. Kusocińskiego 
Polska północna pokonała Polskę za­
chodnią 105:87 pkt. Na zawodach o- 
becny był prezes PZLA Foryś. Na star­
cie nie stawili się Łomowski i Adam­
czyk oraz Kiszka i Szedzielorz.

POLSKA ŚRODK. — POLSKA POŁUDN. 
102,5:90,5 PKT.

LUBLIN. W niedzielę odbyły się fu 
zawody lekkoatletyczne o puchar im. J. 
Kusocińskiego, między reprezentacjami 
Polski płd. i Polski środkowej. Zwycię-

j żyła drużyna Polski środk. 102,5:90,5 
I pkt-

4 rekordy krajowe
ustanowili pływacy CSR

MOSKWA. Przebywający obecnie w 
Moskwie czołowi pływacy czechosło­
waccy rozpoczęli swe występy od mię­
dzypaństwowego meczu z ZSRR. Wszy­
stkie konkurencje, z wyjątkiem jednej 
(200 m st. klas.) wygrali reprezentanci 
Związku Radzieckiego.

Mimo zajęcia tylko jednego pier­
wszego miejsca, pływacy czechosło­
waccy w zaciętej walce z doskonałymi 
zawodnikami radzieckimi znacznie po­
prawili swe wyniki i ustalili 4 nowe re- 
cordy krajowe.

Pierwszy z nich ustanowił Marik, zaj­
mując drugie miejsca w biegu na 100 
m st. dow. czasem 59,4 sek. W konku­
rencji tej zwyciężył Drapij (ZSRR) wy-

nikiem 58,3 sek. Drugim rekordzistę 
Czechosłowacji został Kamadeł, wygry­
wając 200 m st. dow. w 2:45,5. Pozo­
stałe dwa rekordy padły na 200 m st. 
klas, w konkurencji kobiecej i w szta­
fecie męskiej 4 X 200 m. Zwycięski ze­
spół radziecki w tej ostatniej konku­
rencji poprawił rekord ZSRR w szta­
fecie 4 X 200 m, uzyskując czas 9:05,5.

Zawody zakończyły skoki z trampo­
liny i mecz piłki wodnej, wygrany 
przez reprezentację ZSRR w stosunku

Z ciekawszych wyników, jakie uzy­
skano w czasie zawodów wymienić na­
leży czas Wasiljewej na 100 m st. dow. 
1:10.

„akozawa, 4 Cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo Ligi piłki wodnej odbyły 
się w Warszawie dwa spotkania. Ogni- 
wo-Polonia (Bytom)) zwyciężyła wyso­
ko Ogniwo (Warszawa) 10:2 (5:0). 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: Grem- 
lowski — 4, Gadzikiewicz — 3, Zemyr 
— 2, Krzyżanowski — 1, dla drużyny 
warszawskiej — obie bramki zdobył 
Jabłoński.

W drugim meczu Ogniwo (Kraków) 
zremisowało z Legią (Warszawa) 3:3 
(1:1). Bramki dla Ogniwa uzyskali: Kor­
necki — 2 i Japołł — 1, dla Legii: Kar­
piński — 2 i Kuśnierz R.

Sędziował Majchrzak z Łodzi.

Meksyk * Kuba 
1 : 0 w ienisie

NOWY JORK. W Havanie rozpoczął 
się pierwszy mecz o puchar Davisa w 
strefie amerykańskiej, między Meksy­
kiem i Kubą. W pierwszym spotkaniu 
Meksykańczyk A. Vega pokonał repre­
zentanta Kuby Aguero (7:5, 1:6, 6:1, 
6:2, drugie zaś spotkanie, między R. 
Vegą (Meksyk) i Zeissem (Kuba) przer­
wane zostało, z powodu ciemności, 
przy stanie 6:4, 0:6, 5:5.

Po pierwszym więc dniu rozgrywek 
Meksyk prowadzi z Kubą 1:0.

„Włókniarz"-„Budowlani" 5:3
WARSZAWA. W rewanżowym me­

czu, zapaśniczym rutynowana drużyna 
Włókniarza z Łodzi pokonała młodą 
drużynę Budowlanych w stosunku 5:3.

!Va froncie ligowym

Cracovia zmniejsza swoje szanse
Po trzytygodniowej przerwie piłkarze ligowi przystąpili do dalszych roz­

grywek o zaszczytny tytuł mistrza Polski. Niedzielne spotkania przyniosły kilka 
niespodzianek. Do największych z nich zaliczyć należy remis Cracovii w Szom­
bierkach, dzięki czemu ZZK wysunęło się w tabeli na drugie miejsce, a Szom­
bierki z 7-go na 5-fe.

LECHIA (GDAŃSK) — POLONIA (BI "
3:1 (2:0)

GDAŃSK. W meczu o mistrzostwo 
1 Ligi Lechia (Gdańsk) pokonała Polo­
nię (B) 3:1 (2:0).

ZZK — RUCH 8:1 (5:1)
POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 

spotkanie między ZZK i Ruchem zakoń­
czyło się zwycięstwem ZZK 8:1 (5:1).

• LEGIA — AKS 3:0 (3:0)
KATOWICE. W meczu o mistrzostwo 

Ligi warszawska Legia pokonała AKS 
3:0 (3:0). Gra stała na b. słabym po­
ziomie.

SZOMBIERKI — CRACOVIA 2:2 (1:0)
BYTOM. W rozegranym fu meczu 

Szombierki zremisowały z Cracoviq 2:2

Do 31-tej min. drugiej połowy go­
spodarze prowadzili 2:0.

WARTA — WISŁA 1:1 (1:1)
KRAKÓW. W spotkaniu piłkarskim 

Wisła (Kraków) zremisowała niespo­
dziewanie z Wartą 1:1 (1:1).

Leader tabeli zagrał niespodziewanie 
słabo i, mimo wyraźnej przewagi po 
przerwie, stracił jeden punkt.

POLONIA — ŁKS 2:1 (1:1)
WARSZAW'A. W spotkaniu piłkar­

skim o mistrzostwo Ligi stołeczna Polo­
nia pokonała łódzki Włókniarz-ŁKS 2:1 
(1:1).

Pomorzanin - Sokol (Kralovo Pole) 3:1
TORUŃ (r). W o- 

becności 10.000 wi- 
s, dzów rozegrano w 

Toruniu towarzyskie 
spotkanie piłkarskie 
Pomorzanin — So­
kol Kralovo Pole 
(Gottwaldowo). Gra 
stała na dobrym po­
ziomie mimo zmę­
czenia Czechów 32- 
godzinną podróżą. 

Po uroczystościach powitalnych i o- 
degraniu hymnów państwowych, grę 
rozpoczęli toruńczycy.

Prowadzenie zdobyli Czesi już w 29 
minucie. Po błyskawicznym ataku kole­
jarzy i strzale Kalinowskiego, wynik 
meczu brzmi 1:1. Po przerwie Kalinow-

Czesi byli szybsi i lepsi technicznie, 
natomiast gospodarze górowali w grze 
zespołowej.

ski zdobywa drugą bramkę, a Rembec- i zwycięskiej 
ki ustala wj(nik dnia. j był Sznajde

AZS (Wr) - AZS (W) 5:1
WROCŁAW. Na miejskim stadionie 

pływackim we Wrocławiu, przy bez 
przerwy padającym deszczu, odbył się 
mecz piłki wodnej o mistrzostwo Ligi 
waterpolowej, między AZS (Wrocław) 
i AZS (Warszawa). Zdecydowane zwy­
cięstwo w stosunku 5:1 (1:1) odnieśli 
wrocławianie.

Bramki dla wrocławian zdobyli: Ma- 
nowski, Olejniacz, Kopral, Sznajder i 
Lesser, dla gości — Gozdek. Sędziował 
Meleszyński 
L . . ’ ’ i 
był Sznajder

z Poznania. W drużynie 
najlepszym zawodnikiem 
u pokonanych — Gozdek.

Kolejarz“ (Tarnowskie Góry)

mistrzem Polski w szczypiorniaku
LUBLIN. Wyniki spotkań w drugim 

dniu finałowych rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w szczypiorniaku przedsta­
wiają się następująco:

ZS Chemik (Kraków) — WKS Lubli- 
nianka 5:5 (3:2). ZS Stal (Racibórz) — 
ZS Kolejarz (Tarnowskie Góry) 4:4 (2:2). 
W trzecim dniu zawodów ZS Kolejarz 
(Tarn. Góry) pokonał WKS Lubliniankę 
w stosunku 10:1 (4:1), a ZS Chemik 
(Kraków) zwyciężył ZS Stal (Racibórz) 
w stosunku 4:3 (2:1).

Ze względu na uzyskane przez ZS 
Kolejarz (Tarn. Góry) i ZS Chemik po 
4 pkt., obie drużyny rozegrały dodat­

kowe spotkanie o pierwsze miejsce.
Eliminacyjne rozgrywki o mistrzostwo 

Polski w szczypiorniaku (klasa A) za­
kończyły się zwycięstwem Kolejarza 
5:1 (2:0), który zdobył tym samym tytuł 
mistrza Polski w klasie A. Chemik zajął 
w mistrzostwach drugie miejsce. Trzecie 
miejsce zajęła Stal (Racibórz) przed 
drużyną Lublinianki.

TABELA LIGOWA
Po niedzielnych rozgrywkach tabela 

ligowa przedstawia się następująco: 
pkt. stos. br.

19
15
14
13
11 
11 
11 
10 

7 
7 
6

gier
1. Wisła , 11
2. ZZK 11
3. Cracovia 10
4. Polonia (W) 10
5. Szombierki 11
6. ŁKS 11
7. AKS 11
8. Warta 11
9. Ruch 11

10. Lechia 10
11. Legia 10
12. Polon’ fB1 11

34:9 
37:21
23:16 
19:13 
20:20 
25:28

16:14 
22:33
16:30 
13:24 
15:26

II LIGI
„Naprzód” (Ja-

.Kolejarz”

Pionier”

O WEJŚCIE DO 
„Stal” (Sosnowiec) — 

nów) 1:0.
„Kolejarz" (Gdańsk) 

(Leszno) 7:2.
„Brda" (Bydgoszcz) 

(Szczecin) 3:0.
„Metal" (Bobrek) — „Ogniwo" (Wro­

cław) 1:0.
„Gwardia" (Białystok) 

(Pruszków) 1:0.
„SKS" (Starachowice) — „Zwierzy 

niecki” (Kraków) 3:1.

.Znicz'

Zakończenie igrzysk sportowych
szkół zawodowych w Zabrzu

ZABRZE. W Za­
brzu zakończyły się 
3-dniowe igrzyska 
sportowe szkół za­
wodowych (CUSZ). 
Z powodu deszczu, 
padającego niemal 
bez przerwy, pozo­
stałe konkurencje 
lekkoatletyczne ro­
zegrano na salach 
boiskach zabrskichgimnastycznych i _______ ___ _

szkół średnich. Wyniki uzyskano słabe.
W punktacji chłopców zwyciężył

Przemysł Węglowy — 361 pkt., przed

Metalowcami — 282 pkt., Hutnikami — 
194 pkt. i Chemikami — 167 pkt.

W grupie dziewcząt: 1) Przemysł 
Włókienniczy — 291 pkt., 2) Odzieżow­
cy — 129 pkt. 3) Papierniczy.

Igrzyska zakończyła w niedzielę im­
ponująca defilada, którą odebrał gen. 
Janusz Zarzycki, prezez ĆUSZ-u. W de­
filadzie udział wzięło ponad 4.000 u- 
czestników igrzysk świetlicowo-kulfural- 
"jl1', godzinach popołudniowych 
odbył się na stadionie zabrskim montaż 
widowiskowy, p|. „Jesteśmy młodą 
gwardią proletariackich mas", w którym 
wzięło udział ponad 3.000 uczestników.
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WTOREK, 5 lipca 1949 r.
Katolicki: Antoniego Zach., Filo­

meny.
Słowiański: Prokopa

Słońca Księżyca
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Powrót pielgrzymki
z Częstochowy

Parafia św. Trójcy zawiadamia, że 
pielgrzymka z Bydgoszczy do Często­
chowy wraca do Bydgoszczy w środę 
dnia 6 bm. już o godz, 15,40. a nie 
jak zapowiedziano w nocy z środy na 
czwartek o godz. 0,15.

Ostatnie przedstawienia
„Wyspy pokoju“

Dziś tj. we wtorek 5 bm, w środę 
6 bm. i w czwartek 7 bm. o godz. 20 
odbędą się ostatnie przedstawienia 
świetnej komedii Piętrowa pt. „Wys­
pa pokoju" w doskonałej reżyserii 
znakomitego artysty scen krakow­
skich Kazimierza Szuberta.

Zniżki ważne.
W środę 6 bm. i w czwartek 7 bm. 

przedstawienia „Wyspy pokoju" — 
zamknięte. Passe-partout nieważne!

Pożar w Fordonie
BYDGOSZCZ (r). Wczoraj z nie­

wyjaśnionych dotychczas powodów 
wybuchł pożar w składnicy papieru 
w Fordonie. Bydgoska Straż Po­
żarna wyjechała na ratunek zagro­
żonego mienia o godz. 11.46. Akcja 
ratownicza trwała do późnych go­
dzin. Wysokość strat i przyczynę 
pożaru ustali dochodzenie.

Kurs
artyslyczno-dek oracu inej

Cech Cukierników w Bydgoszczy 
w celu podniesienia poziomu zawo­
dowego. urządza 6-tygodniowy kurs 
artystyczno-dekoracyjny od 15 lip­
ca 1949 r.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
sekretariat Cechu Cukierników przy 
ul. Gen. Stalina 2, U ptr. pok. 12 a 
w godz. od 16 do 18, gdzie też można 
etrzymać bliższe informacje i pro­
spekty.

Teatr Miejski w Bydgoszczy
odwiedza 44-fy zespół RGR-ow Wiiosław

— Jest te, proszę • pana, już I 
trzeci nasz wyjazd do zespołów [ 
majątkowych — informuje nas ' 
dyr. Gąssowski. — Po Polednie i ’ 
Chwaliszewie wybraliśmy się i 
tym razem do Witosławia. W ten dyr. Gąssowski wskazuje na przy 
sposób połączyliśmy od dawna ! ezepkę z dekoracjami, 
już kontynuowaną przez nas ak- ■ przed tym ustaliliśmy 
eję szukania nowego widza z jed- 
noczesną realizacją uchwal Kon­
gresu Zw. Zaw., który tak wielki 
nacisk położył ną oświatę i kul­
turę dla najszerszych mas. Jak 
więc pan widzi, jest to akcja spo­
łeczna... . i

Ale o tym, jak bardzo ta akcja 
jest społeczna, przekonujemy się 
na własnej skórze dopiero pod­
czas jazdy. Środek lokomocji, 
przez niezainteresowanych zwany ; 
szumnie „wozem Teatru Miejskie­
go", zaś przez jeżdżących nim — 
„trumienką" — mimo, że był wy­
pełniony już rekwizytami po brze 
gi, jakimś niezrozumiałym cudem i 
pomieścił w sobie nas wszyst­
kich. Umieszczamy się jak kto 
może i po męczącej „przejażdżce", 
dojeżdżamy wreszcie do celu. 
To już nie wyrobienie społeczne, 
to raczej heroizm społeczny, by 
po tego rodzaju podróży podej­
mować się jakże wyczerpującej 
pracy scenicznej!

— Oceniamy to, oceniamy nale= 
życie! — mówi dyrektor 44 zespo-*- 
łu PGR-ów — Witoslaw inż. Je- 
lowicki.

Niestety, nie możemy się oprzeć 
wrażeniu, że robotnicy witosław- 
scy, oraz zaproszeni goście z Do­
brzyniewa, Dębna. Mrozowa i vvą 
wełna są odmiennego zdania. A 
może winien tu jest tylko bufet 
obficie, aż nazbyt obficie zaopa­
trzony w wódkę i czynny już od 
godz. 15 — podczas gdy spektakl 
rozpoczął się dopiero ze zmierz­
chem, o godz. 21? ....

W każdym razie administracja 
Witoslawia uczyniła wszystko, 
co tylko było w jej mocy, by 
wizyta teatru bydgoskiego 
spole wypadła jak najlepiej^ Nie 
wspominamy tu już o tak bardzo 
prozaicznych rzeczach, jak wyży­
wienie i nocleg. Imponuje tiy- 
umfalna brama z napisem ,,M ita* 
my" (która omal nie zmiotła,na­
szej „trumienki" z podwozia cię­
żarówki), linia elektryczna dopro 
wadzona specjalnie dla teatru 
100 m poza zabudowania zor­
ganizowanie widowni na betono 
wym placu (dawnym korcie teni­
sowym właściciela majątku), a 
przede wszystkim scena, pachną­
ca świeżymi deskami, nowiutka, 
najprawdziwsza scena teatralna.

— A więc, krótko mówiąc, przy

I kie proste i takie łatwe. To. nie 
j kiwnięcie różdżka czarodziejską 
I cudotwrócy, to mozolna cztero­
godzinna praca w południowym 

i upale 4 ludzi! Wykonawców sztu- 
! ki Uspienskiego nn. Barczewskiej, 

Gąssow­
skiego i Starskiego, nie będzie- 

ich się widzi, 
ich się słyszy, o nich się mówi, 
ich się oklaskuje. Ale tych wła­
śnie nieznanych „czarnoksiężni­
ków" sceny, należy choć w tym 
miejscu wymienić. Są to inspek­
tor sceny — Mikołaj Gawriłow. 
główny elekrotechnik — Franci­
szek Jerzewski, maszynista — 
■Tan Biela i brygadier Walerian 
Przybylski.

Jak to wyglądało na wolnym 
I powietrzu, w świetle reflektorów, 
| nad malowniczym witosławskim

jechaliśeie tu państwo „na goto­
we"? — pytamy dyr. Gąssowskie­
go.

— No, ostatecznie mamy tu je' 
szcze coś niecoś do roboty! — 

y-
— A że Szczęsnej. Masłowskiej.

,__ _______ __________ wszystko 1
z administracja 44 zespołu PGR, !my wymieniali: 
to już wynik naszego doświadczę- ’ 
nia. Bądź co bądź od 1945 r. nie 
pierwszy już raz jeździ się z te­
atrem w teren. Z początku na 
Wybrzeżu, następnie na Ziemi 
Lubuskiej, wreszcie teraz w Byd 
goszczy, a w przyszłości w Biel­
sku, dokąd już wkrótce wyjeżdża­
my... Akcja miasta dla wsi„.

Tymczasem na witosławskich 
deskach wyrasta „z niczego" za­
ciszny pokój inżynierów Cyryla 
i Jusufa. bohaterów sztuki pt. 
„Przyjaciele". , ,

— Tak oto wyczarowuje się jeziorem, opisać jest trudno, bo 
scenę — zwraca się do nas. dyr.'i tak ocenić to potrafi tylko ten. 
Gąssowski. Ikto tam był osobiście. By| tani,

Powiedzmy szczerze, że to „wy- gdzie Teatr Miejski bawiąc —
czar o wy wanie" nie jest wcale ta- uczy! (z)

Polska Ludowa - to my!

Zebrania pokongresowe
pracowników SpóMz. Wydawn. „Zry

Rada Zakładowa Spółdzielni Wyda 
wniczej „Zryw" urządziła w si^ej 
świetlicy oraz w ogródku jordanow­
skim przy zak adzie zebrania pokon- 
gresowe dla obydwóch zmian załogi.

Zebraniom przewodniczył p. Sobo­
lewski, przewodniczący Rady Zakła­
dowej. O znaczeniu i roli II/VIII Kon 
gresu Związków Zawodowych w Pol­
sce mówili członkowie Zarząidlu Okrę 
gu Zw. Zaw. Pracowników Poligra­
ficznych: pp. W. Sikorska i W. Twar­
dowski. Licznie zebrani członkowie 
załogi — szczególnie na pierwszym 
zebraniu — wzięli żywy udział w dy­
skusji. Poruszono. m. in. sprawę jed­
nego płatnego wolnego dnia w miesią. 
cu dla matek pracujących, sprawy 
mieszkaniowe, gremialnego przystą­
pienia do wspó zawodnictwa pracy 
itp.

Przewodniczący, podsumowując dy­
skusję, udzielaj wyjaśnień i odpowie, 
dzi, po czym przyjęto jednogłośnie 
rezolucję^ w której pracownicy SpóJ-

dzielni Wydawniczej ,,Zryw*’ solida­
ryzując się w walce o przedterminowe 
wykonanie 3-letniego planu in wkro­
czenie w wielki plan 6-letni i oświad 
czają:, Że po dłuższych przygotowa­
niach technicznych opracowali regu­
lamin i Od 1 lipca br. wprowadzają 
współzawodnictwo pracy. Zebrani o- 
świadczyli również., że od pracy spo- 
ecznej. związkowej i politycznej nie 
będą się uchyla/ i brać będą czynny 
udział w (życiu publicznym naszego 
P ’ stwa, w imię zasady, że Polska Lu 
dowa — to my — uczciwa, pracowi­
ta, uświadomiona, cala klasa robot- 
niczo-cłropska (dr)

Z ekranu

®da Gwardia

a

TEATR MIEJSKI Dziś 5 bm. 
o godz. 20 „Wyspa pokoju" Pię­
trowa. Zniżki ważne.

KINA — POMORZANIN: Uli 
ca graniczna. POLONIA: Młoda 
gwardia. WOLNOŚĆ: Sen o mi­
łości. ORZEŁ: Wieś na pogra­
niczu GRYF: Nikt nic nie wie 
BAŁTYK: Nauczycielka wiejska. 
BAGATELA: Młoda gwardia.

Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf: 16,30, 18,50 i 21. Polonia 
i Orzeł: 16, 18 i 20,30. Wolność: 
17, 19, 21. Bałtyk: 16, 18 i 20. 
Bagatela: 21.30,

DYŻURY APTEK Do 9 bm 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Ko­
roną". ul. Dworcowa 48, tel 24-66 
i Apteka „Staromiejska", Weł­
niany Rynek 9, tel. 22-26.

NA J WAŻNIE JSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 25-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70 Postój 
taksówek 56-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03 Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele 
gramów 05. Zegarynka 06.

Środa, 6 lipca 1949 r.
5.10 Transmisja progr. og.-pol- 

skiego. 8.05 Poradnik gospodar­
stwa domowego. 8.15 Transmisja 
progr. og.-polskiego. 8.55 Progr. 
lokalny. 9.00 Wiadomości miej­
scowe. 9.05 Przerwa. 11.57 
Transmisja progr. og.-polskiego. 
12.25. Audycja dla wsi. Poga­
danka pt. „Sprzęt rzepaku i jęcz­
mienia ozimego" opr. inż. K Ma­
lec. 12.35 Muzyka ludowa. 12.55 
Transmisja progr. og.-polskiego. 
15.50 Muzyka. 13.35 Transmisja 
progr. og.-polskiego. 14.50 Re­
zerwa muzyczna. 15.00 Przegląd 
prasy. 15.05 Problemy Szczecina. 
15.15 Zakłady przemysłowe. 15.25 
Transmisja progr. og.-polskiego. 
16.20 Zagadka KUK-u opr. J. 
Bieleeka. 16.45 Przegląd wyda­
rzeń. 17.00 Transmisja progr 
og.-polskiego. 22.45 owe nagrania 
pa płytach „Melodia" — H. Czyż 
z zespołem rytmicznym. 23.00 
Transmisja progr. og.polskiego.

jg

Od dnia dzisiejszego wchodzi na 
ekran kina „Polonia" film radziecki 
pt.: „Młoda Gwardia" składający się 
z dwóch serii.

W filmie tym przedstawiona jest 
. .... . . _______zmagania mto'-

dzieży radzieckiej z okupantem. Taj* I 
na organizacja „Młoda Gwardia" skła* I 
dająca się z członków komsomołu i 
miasteczka w Zagłębiu Donieckim, or*, 
ganizuje sabotaże i dywersje, na kaź1 
dym kroku niesie śmierć i zagładę o* 
kupantowi oraz zdrajcom. Po „wsy* 
pie" członka organizacji o słabym 
charakterze, organizacja się częścio­
wo rozprasza, przedzierając się na 
front ku zbliżającym się oddziałom 
radzieckim. Pozostała cześć ginie z 
pieśnią Międzynarodówki na ustach. 
Film pozostawia niezatarte wrażenie.

Wadą filmu jest przewlekłość. Z 
| aktorów najlepsza Luba Szewcowa.

Por?ądleL musi b>c
Niedawno ogłoszony konkurs PCK 

dla administratorów i dozorców domu walka i bohaterskie 
pod hasłem „Polska Ludowa — czysta 
i zdrowa" zaczyna świecić swe pierw­
sze triumiy. Gdzież większy posłuch 
może znaleźć to hasło czystości ładu i 
porządku, iak nie w przybytku spra­
wiedliwości i prawo! Bałagan od bie­
dy może jeszcze mieć prawo obywatel­
stwa w Halach Targowych, czy innym 
Mowym Rynku, ale w Sgdziel... Strach 
nawet pomyśleć o tym!

Najlepszym dowodem sa choćby 
wiszgce od kilku dni na wszystkich 
korytarzach surowe nalepki: „Nie za­
nieczyszczać korytarzy". I każdego, kio 
wszedł do Sadu z tym niecnym zamia­
rem, odrazu ogarnia błoga radość: 
oto jest czystość stosowana! Z rozko­
szą w sercu rozpoczyna sie szukanie 

i kosza na śmiecie i po kilkunastu minu- 
łach z klątwa na ustach... zanieczyszcza 
sie wreszcie korytarz. Bo do zachowa- 

mii* swoich dwóch popisach 28 i 30. 6. br. nia czystości poza nalepkami, potrzeb-

Popisy Państw. S/tóJMuzycznych-
Jak corocznie Państw. Szk. Muzycz* [ muzyka w całym tego słowa znaczę*

Be wystąpiły z publicznym przeglą’ niu.
dem prac swych uczniów, urządzając | yj popisie wystąpili uczniowie klas 
popisy. W obecnym czasie, gdy do* fortepianu pj): Bethkowej, Cerchy, 
konuje się reforma szkolnictwa mu5 Garbowskiej, Iwanowskiej, Jahnko* 
zycznego w Polsce, postępy są bar* wejr Janickiej, Lubiatowskiego, Ste* 
dzo ważne, bo pozwalają społeczeń’ faniakówny, Swiątkówny, Szeliskiej, 
etwu na zorientowanie się nie tylko Wronkówny, Żółkowskiej, klasy 
w poziomie danej uczelni, ale także w skrzypiec pp: Smołkówny, Stanickie 
celowości reformy szkolnictwa mu* gO, Sucheckiej, klasa wiolonczeli pp: 
zycznego. ' Z. Wojciechowskiego i klasy rytmiki

Jeżeli chodzi o Bydgoszcz, to nie* p. Wąsiakowej.
Btety, społeczeństwo pozbawione jest. Inny zupe}nie odcinek pracy wy= 
spojrzenia na całokształ pracy w o*! . -------------- w
becnym polskim szkolnictwie i 
zycznym z tej prostej przyczyny, że

• nie ma w Bydgoszczy Szkoły Umuzy* 
kalniającej i Wyższej Szkoły Muzycz* 
nej. Szkoła Umuzykalniająca jest zu* 
pełnie nowym tworem w polskim 
szkolnictwie muzycznym, jest szkolą, 
której dążeniem jest przygotowanie 
dla sali koncertowej nowego słucha’ 
cza, który do tej pory pozbawiony 
był zupełnie kontaktu z muzyką, a 
dalej dotrzeć z muzyką do wszyst* 
kich, a więc także do świetlic, zakła­
dów fabrycznych, a nawet ośrodków 
wiejskich. Ten odcinek pracy mu’ 
zycznej leży u nas odłogiem.

Inny typ ucznia wychowuje Pań’ 
etwowa Niższa Szkoła Muzyczna. 
Jest to typ szkoły do pewnego stop* 
nia zawodowej, przygotowującej 
młodzież do Średniej Szkoły Muzycz* 
nej. Program popisu Państw. Niższej 
Szkoły Muz. w dniu 26 6 br., której

dawał pewien pogląd pracy Wojciechowskiej W drugim popisie
?WcTCnmeroWwPr:SołLwych wystąpił te™ chór mieszanyPań*

twiadrry o tym, że Dyrekcji Szkoły stwowej średniej Szk. Mu^ycznej^ 
xalezy na wychowaniu przyszłego

chowania muzycznego przedstawia w

Państw. Średnia Szkoła Muz. prowa* jes| je$iele bodaj jeden kosz na 
dzona przez dyr. I. Jahnkową. Celem jmjecjer a tego właśnie jak gmach 
Średniej Szkoły Muz. jest przygoto’. 
wanie wszechstronnie wykształcę’ 
nych muzyków istrumentalistów dla 
orkiestr symfonicznych, oraz przygo’ 
towanie uczniów do Wyższych Szkół 
Muzycznych. Przedstawienie w dwóch 
popisach (40 pkt. ^programu znowu 
przeładowanie) wszystkich klas, w 
tym dość dużej ilości zespołów 
wszelkiego rodzaju, świadczy o szła’ 
chętnych ambicjach uczelni wycho* 
wania wszechstronnego przyszłych 
muzyków.

W popisie reprezentowane były na* 
stępujące klasy: fortepianu: —» PP- 
Jahnkowej, Janickiej, Morskiej, Rez’ 
lera, Tołłoczkowej, śpiewu — pp: 
Krysie wieżowej, Kustodijewy, skrzy* 
piec _ pp; Splewińskiego, H. Woj’ 
ciechowskiej, wiolonczeli — pp: Z.

-L, T — PP: Ma‘ 
Heisego, kameralna — p. H.

a tego
długi, szeroki i wysoki brak! (z)

O WEJŚCIE DO LIGI 
BRDA NA CZELE GRUPY

BYDGOSZCZ (r). Po ostatnich roz­
grywkach piłkarskich o weiście do II 
Ligi, bydgoska Brda wysunęła sie na 
czoło tabeli w U! grupie. Przyczyniła 
sie do tego porażko Kolejarza (Lesz­
no) i zwycięstwo Brdy z Ponierem 
(Szczecin).

Ten ostatni mecz Brda przy odrobi­
nie szczęścia mogłaby wygrać w dale* 
ko wyższym stosunku. Goście ze Szcze­
cina prawie ani razu niezagroźili poważ 
nie bramce bydgoszczan iy grali cały 
czas w defensywie. Brda szcześl wie 

i wywiozła 2 punkty z Gdyni i obecnie 
czekg ia jeszcze ciężka przeprawo z 
piłkarzami z Leszna, którzy pokonali 
Pioniera w stosunku 9:1.

. __ --------------------- „ Tabela w lei grupie przedstawia się
przypomina, iż dnia 6 bm. o godz. 19 obecnie następująco:

[ORC A H lgACJl'e»ł^»tXlCH

♦ Zarząd Zw. Zaw. Muzyków RP

odbędzie się zebranie pokongresowe 
Zw. Zaw. Muzyków RP — Oddział
Bydgoszcz w Pomorskim Domu Sztu-1 
ki, Al. 1 Maja 20. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. Zarząd.

1. BRDA (Bydgoszcz)
2. KOLEJARZ (Leszno)
3. GROM (Gdynia)
4. PIONIER (Szczecin)

qier pkt, sł. br.
2 
2
2
2

4 
2
2 
0

6: 2
11: 8
9: 5
1:12

KmmiiiUTit
Komisja Cennikowa przy prezyden­

cie m. Bydgoszczy podaje do wiado­
mości, że ceny warzyw i owoców o- 
głaszane przez Giełdę Zbażowo-Towa 
rową w miejscowej prasie są maksy­
malnymi cenami hurtowymi, na okres 
do zapodania nowych notowań gieł­
dowych.

Detalicznym sprzedawcom wolno 
doliczać do ceny hurtowej maksymal­
nej obowiązujące marże detaliczne po 
dane w nr 44 „Gazety Gospodarczej 
z. dnia 14. 4. 1949 r.

Winni przekroczenia powyższego 
pociągnięci będą do odpowiedzialno­
ści karnej z ustawy z dnia 2. 6. 1947 
r. o zwalczaniu spekulacji i nadmier­
nych zysków w obrocie handłowyai.

Kai Bydgoszczy Henze
w obliczu wymiaru sprawiedliwości

BYDGOSZCZ (r). Swego czasu I posyłając na śmierć, po uprzedniej 
donosiliśmy o mającej się odbyć w masakrze, Bogu ducha winnych te- 
Bydgoszczy rozprawie karnej Maksa 1 ’ 
Henzego, b. prezydenta policji nie­
mieckiej.

Henze bvł wysoko zaawansowaną 
osobistością w SS i sprawował 
funkcję „brigadenfiihrera . Oprócz 
tego Henze żasiadał w Reichstagu z 
ramienia NSDAP. |

Po wybuchu wojny i zajęciu ziem । .
polskich, władze niemieckie rozpa- ciwko b. prezydentowi miała się po- 
trzyły jego „kwalifikacje" i miano- i czątkowo odbyć w Bydgoszczy, 
wały go prezydentem policji w Bvd- ■ Ostatnio władze sądowe zmieniły 
goszczy. Nominacja Henzego zbie- decyzję i wyznaczyły rozprawę 
ga się ze straszliwym terrorem i ma- przed Najwyższym Trybunałem w 
sakrą ludności polskiej. Oddziały Warszawie. II .
„selbstschutzu" i policji niemieckiej ieniu i oczekuje na słuszną karę za 
dokonywały masowych egzekucji, [wszystkie popełnione zbrodnie.

dzi. Tą, tzw. „akcją odwetową kie­
rował krwawy kat Henze. Zasługi 
siepacza niemieckiego były tak du­
że, że ówczesne władze przeniosły 
go w tym samym charakterze do 
Gdańska, a następnie do Essen.

Po zakończeniu działań wojennych 
Henze wydany został Polsce jako 
zbrodniarz wojenny. Rozprawa prze- 

■ ciwko b. prezydentowi miała się po- 
odbyć

_ i wyznaczyły rozprawę 
rzed Najwyższym Trybunałem w 
Warszawie. Henze przebywa w wię-



Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sprawa niezwykle żywotna
Nr 183

(Dokończenie ze strony 4)

Gruca w Mielcu, Jakucewicz w 
, nrzu, Maj orawski w Stalowej

Woli j wielu innyeh wykazali, że 
stać ich na sprawność dorównu­
jącą sprawności murarzy war­
szawskich. Nie pozostali w tyle 
inni pracownicy budowlani czego 
przykładem są osiągnięcia tyn­
karzy, zbrojarzy, cieśli, instalato­
rów. Włączają się pracownicy 
wszystkich działów związanych 
z budownictwem. Coraz bardziej 
widoczny jest twórczy wysiłek 
inżynierów i kierowników bu­
dów.

Wszystkie te fakty wykazują 
jak wielkie możliwości produk­
cyjne tkwią w Klasie robotniczej 
wyzwolonej z pęt wyzysku kapi­
talistycznego.

Pokazują nam jak wspaniałym 
pracownikiem jest uświadomio­
ny polski robotnik budowlany. 
Na przykładzie odradzającej się 
Warszawy widzimy również do 
czego zdolne są nasze kadry in­
żynierskie i architektoniczne. Na- 
I®ży, je zatem otoczyć opieką, za­
palić do wielkiegc dzieła, które 
tworzą i wielkiej idei, której słu­
żą.

Ruch współzawodnictwa musi 
zostać upowszechniony, musi ob­
jąć wszystkie budowy, wszystkie 
rodzaje robót i wszystkie kate­
gorie pracowników: robotników, 
techników, inżynierów, architek­
tów. Warunkiem osiągnięcia te­
go celu jest należyte zaopatrzenie 
budów w zmechanizowany sprzęt 
i zracjonalizowanie pracy ogni­
wa kierowniczego procesu wyko­
nawstwa przez praw;dłowe. szcze ­
gółowe przemyślane przygotowa­
nie budów.

Budując piękna, wspanialszą 
niż kiedykolwiek Stolicę, będzie 
rósł, doskonalił się i kształcił 
dzielny lud Warszawy

Masy pracujące Warszawy wy­
kształcą i wysuną ze swych sze­
regów nowe dziesiątki tysięcy 
wykwalifikowanych robotników 
i majstrów, techników i inżynie­
rów. lekarzy i ekonomistów, ar­
tystów i uczonych, którzy uczy­
nią nasze życie lepszym i pięk­
niejszym.

Masy pracujące Warszawy czu­
wać będą, aby nasze centralne in-

ANALFABETYZM
WROGIEM 
POSTĘPU!

stytueje państwowe, które są 
. mózgiem i sercem Polski, pra­

cowały coraz lepiej, coraz spraw­
niej, aby wyzbyły się resztek biu 
rokratyzmu i bezduszności, aby 
służyły ofiarnie sprawie prostego 
człowieka, człowieka pracy — go­
spodarza odrodzonej Polski.

Plan rozbudowy Warszawy nie 
jest planem, który jednostron­
nie uwzględnia potrzeby miasta 
Warszawy, żądając tylko ze stro­
ny kraju świadczeń dla swej re­
alizacji. Plan ten jest planem 
budowy Warszawy — Stolicy pań 
stwa socjalistycznego, Stolicy, 
która promieniując i oddziaływu- 
jąc na cały kraj przyspieszy i u’ 
wielokrotni twórczy wysiłek bu­
downictwa socjalistycznego i w 
najodleglejszych i najbardziej 
zaniedbanych dzielnicach i za­
kątkach.

Przodującym ośrodkiem nasze­
go budownictwa socjalistyczne­
go jest Stolica naszego kraju — 
Warszawa. '

Nie wolno nam jednak budowy ' 
Stolicy uważać za zadanie odei- , 
wane od całości budownictwa w 
kraju i od całości naszych zadań 
politycznych i gospodarczych.

Odbudowa i rozbudowa Warsza 
wy i innych miast i osiedli nasze­
go kraju jest naszym wkładem 

■ do pokojowego dzieła, do wydoby 
cia wartości naszej kultury na- 
rodowej i ich najpiękniejszego 
rozkwitu prześcigającego wszyst­
kie nasze osiągnięcia, a tym sa­
mym do podniesienia kultury na 
rodów innych. W tym dziele, 
które zarazem jest jednym z < _ 
ćinków walki o umocnienie po' 
koju nie jesteśmy osamotnieni. 
Tak jak my, Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej wkła­
dają swój wysiłek w pokojową 
odbudowę straszliwych ran wo­
jennych i tak jak my przeciw* 
stawiają się wszelkim próbom 
wzniecenia nowej awantury wo­
jennej. W tej gigantycznej twór­
czej pracy rosną codzień siły o- 
bozu wolności i pokoju, niezwy­
ciężonego obozu budowniczych 
socjalizmu.

Towarzysze!
Uczyńmy wszystko, aby odbu­

dowa Warszawy stała się dumą 
i chlubą każdego Polaka. Uczyń­
my wszystko, aby miasto nasze 
przodowało w wielkim dziele wy­
konania planu 6-letniego. tak jak 
kiedyś przodowało w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą. j

To będzie wielki wkład nasze- i 
go pokolenia w dzieło budowy I 
silnej, zamożnej, szczęśliwej, so- i 
cjalistycznej Polski. |

To będzie wielki nasz wkład w , l _ . ________
dzieło budowy lepszego jutra, lep nowe wielkie przemysłowe cen- 
szego. szczęśliwszego świata — trum Ludowej Republiki Bułgar- 
wklad godny bohaterskiego ludu skiej.
naszej ukochanej Warszawy. W Lewen na ulicach miasta gro

Rozpoczynamy produkcję penicyliny
Wywiad z inż. Wandą Bujakową

W związku z kończącymi się przygotowaniami do uruchomie­
nia fabryki penicyliny, przedstawiciel PĄP uzyskał od dyrek­
tora technicznego Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Farma­
ceutycznego — inż. Wandy Bujakowej — następujący wywiad:

rząd amerykański odmówił pozwolę- pioces produkcyjny, 
nia eksportu tych aparatów do i U" : " ‘ '
Polski. i T Z___r2_.________ , _

— Jaką aparaturę otrzymaliśmy co gorsza nie przyszedł szczep pleśni z UNRRA? —n------ . ...
— Polska miała otrzymać z 

UNRRA kompletne urządzenie fa--| 
bryki penicyliny, wyposażenie spe- ’--------- —-------------- j
cjalnego laboratorium, szkice mon- i zamówione w fabrykach polskich, 
tażowe aparatów, opis metody pro­
dukcji, konieczne chemikalia oraz 
szczep penicylinowy. W grudniu 
1946 r. zaczęły nadchodzić do Pol­
ski pierwsze urządzenia fabryki pe­
nicyliny, ostatnie nadeszły z końcem 
1948 r. Okazało się jednak, źe na­
desłana aparatura była niekom­
pletna. Nie otrzymaliśmy urządzeń 
chłodniczych takich jak parowniki, 
pompy solankowe, kompresory amo- 
nialne, ponadto nie nadeszła prasa 

. jna, zawory, tablice rozdziel-
Nie nadeszło wyposażenie labo-

— Kiedy zostanie uruchomiona fa­
bryka penicyliny?

— 22 lipca, w dniu święta narodo­
wego i w dniu uruchomienia trasy 
W—Z. Budowa tej fabryki została 
rozpoczęta w październiku 1947 r. 
W końcu 1948 r. można było przy­
stąpić do robót montażowych i za 
parę tygodni będziemy mieć polską 
penicylinę.

— Jaka penicylina będzie produ­
kowana?

—. Istnieją dwa rodzaje penicyliny. 
Penicylina żółta, ciepłochwiejna oraz 
penicylina krystaliczna, biała. Na 
początek będziemy produkować pe­
nicylinę żółtą. Do fabrykacji peni­
cyliny białej konieczne są specjalne 
aparaty do oczyszczania, tzw. eks- 
traktory Podbiełniaka. Aparaty 
te są wyrabiane tylko w Ameryce
i mogą być wywożone tylko na za- i filtracyj 
sadzie licencji eksportowej. Niestety, | cze. Nie

Korupcja i kryzys
gospodarczy w Indiach

DONIESIENIA z Indii wskazują, że 
sytuację w tym kraju charakteryzuje 
dalszy wzrost kryzysu gospodarczegoGit*, ----- 1 w

od- I * masowe korupcje wśród przywód- 
pO. ców rządowej Partii Kongresowej. E-

konomi&ci notują załamanie się han­
dlu zagranicznego Indii i oczekuj 5,, 
że deficyt tego handlu w roku bieć. 
będzie znacznie większy niż w roku 
ubiegłym kiedy wyniósł około 330 mi 
lionów dolarów.

Dziennik ,,New York Times*’ dono­
si, źe w ostatnich tygodniach znacz­
na iloślć zakładów przemysłowych w 
Indiach została zamknięta. Afery i 
skandale finansowe z ydziałem człon­
ków partii rządzącej przybrały takie 
rozmiary, że przedostają się coraz

częściej na łamy prasy, mimo coraz 
silniejszej cenzury rządowej. 6 mini­
strów prowincji Madras oskarżanych 
jest przez prasę o nadużycie dla zy­
sków prywatnych. W prowincji Pend- 
żab wybuchła olbrzymia afera w zwią 
zku ze sprzedawaniem przez człon­
ków rządu przydziałów stali i żelaza 
fikcyjnym firmom prywatnym, które 
odsprzedawa y je następnie na czar­
nym rynku w innych prowincjach.

Korupcja i kryzys gospodarczy w 
całym kraju spowodowała znaczne o- 
dywinie działalności lewicowych 
grup politycznych, które są bezlitoś­
nie prześladowane przez koła rządo­
we.

Po zgonie Dymitrowa
I madziły się wokół głośników ra­
diowych tłumy ludzi, którzy z 

| odkrytymi głowami a często ze 
łzami w oczach słuchali żałob­
nych komunikatów. Późnym wie- _  „
czorem na głównym placu miasta czwartej sesji 
odbył się wielki wiec żałobny. --

Zgromadzenia żałobne, w któ­
rych wzięły udział setki tysięcy 
obywateli odbyły się również w 
Rusien, Szumen, Warnie, Krowa-

(Dokończeniie ze str. 1)

nowego miasta odbyły się żałob' 
ne zgromadzenia. Budowniczowie 
Dymitrowgradu zobowiązali się 
jeszcze ofiarniej i jeszcze usilniej 
pracować, by wznieść wiekuisty 
pomnik ku czci Dymitrowa —

WEŁNĘ
* 2064

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67, tel. 13-52 odgodz 8-15. w sobotę odgodz.8-13

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA, 6 LIPCA.

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
młodz iżowa. 5.15 Streszczenie 
wiad. porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 Dziennik 
poranny. 6.15 Muzyka rozrywko­
wa. 6.30 Gimnastyka, 6.40 D. c 
muz. rozrywkowej. 6.55 Program 
dnia, 7.00 Wiad. poranne. 7 20 
Mozaika muzyczna. 8.00 Stresz­
czenie wiadomości porannych. 
8.05 Poradnik gospodarstwa do­
mowego. 8.15 D. c. porannej 
mozaiki muzycznej. 9.05 Przerwa.

radzieckie. 15.25 Informacje ogl.- 
polskie. 15.30 Audycja dla dzie­
ci — „Na kanałach i jeziorach 
mazurskich". 15.50 Myzyka roz­
rywkowa. 17.00 Dziennik popo­
łudniowy. 17.15 Koncert orkiestry 
Rozgłośni Warszawskiej. 18.00 

i ©los mają kobiety. 1815 Poqo- 
danką z cyklu „Nauka i techni- 

;ko". 18.25 Pieśni Dargomyzskie- 
go w wy. Olgi Łady. 18.45 Wier­
sze W. Karczewskiej. 19.00 II 

^dziennik popołudniowy. 19,10

M| KUPNO U

Arkusze,
odpadki blachy zakupię, grubo­
ści 0,20 do tłoczenia, najchęt­
niej mosiężna lub żelazna — 
„Elektrogrom", — Ostrzeszów.

2042

SPRZEDAŻ Ig

Pośrednictwo
Włocławek. Domy, place, mł/„y 
sprzeda okazyjnie, Nienałiowski 
Starodębska 12.. (2059

Bulet
serwantka, orzech — sprzedam.
Bydgoszcz, ul Fredry 4/3.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Koncert chopinowski. 20.00 Re- 
Wiadomości południowe. 12.20 zerwa. 20.20 Pieśni masowe.
Muzyka. 12.25 Audycja dla wsi. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.25 
Pogadanka pt.: „Sprzęt rzepaku j Audycja „Szpilek". 21.40 Dale- 
i jęczmienia ozimego". 12.55 ko od Moskwy — powieść W 
Muzyka rozryw. 13.20 Skrzynka I Ażajewa. 22.00 Audycja sł.-mu- 
PCK. 13.30 Muzyka obiadowaJzyczna. 23.00 Ostatnie wiodomo- 
14.00 Rezerwa. 14.15 Brahms —Iści. 23.10 Koncert symfoniczny. 
Trio na fortepian i róg oraz-23.50 Program na dzień nasfęp- 
skrzypce op. 40. 15.05 Piosenki ny. 24.00 Zakończenie audycji,

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
Ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Atkadami) Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie wraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ratoriów, a trzeba podkreślić, że la­
boratoria są organiczną częścią fa­
bryki penicyliny, w nich bowiem 
rozpoczyna się i zostaje zakończony 

.... Nie nadeszły 
opisy metody, ani szkice montażowe, 
nie nadszedł komplet chemikalii, a 

/ J 
penicylinowej, bez którego nie moż­
na rozpocząć produkcji.

— Oczywiście musieliśmy radzić 
sobie sami. Brakujące części zostały 

Szczep penicylinowy także mamy nie 
amerykański. Niemniej przed naszy­
mi specjalistami stanęło wiele trud­
nych do rozwiązania zagadnień.

— Czy mamy fachowców do pro­
wadzenia fabryki penicyliny?

— Trzech naszych młodych uczo­
nych wyjechało w 1946 r. do Ame- 

i ryki na przeszkolenie w tamtejszych 
fabrykach. Mieli oni przed sobą 
trudne zadanie. W fabryce w To­
ronto w Kanadzie nie mogli oni za­
poznać się z penicyliną krystaliczną, 
gdyż fabryka ta produkowała wów­
czas tylko penicylinę żółtą, zaś nie­
które fabryki w USA, które mieli 
zwiedzić, a które wytwarzały peni­
cylinę krystaliczną, nie zgodziły się 
na pokazanie fabrykacji. Zdarzyło 
się to w Lederle, w fabryce Squib’a 
i u Hofman la Roche‘a.

— Prócz nich posiadamy jeszcze 
kilku specjalistów, którzy widzieli 
produkcję penicyliny nie w Ame­
ryce. lecz w innych krajach. Przed 
tymi specjalistami stoi trudne zada­
nie, tym trudniejsze, że widzieli oni 
tylko fabrykację penicyliny żółtej, 
zaś metody, otrzymywania penicyli­
ny białej, jakkolwiek obiecane, nie zo­
stały przysłane przez Amerykę.

— Jak przedstawiają się możli­
wości zdobycia aparatury, pozwala­
jącej na unowocześnienie produkcji 
penicyliny ?

— W lutym 1949 r. odbyła się w 
Genewie konferencja w sprawie pe­
nicyliny i Światowa Organizacja 
Zdrowia obiecała nam, że postara się 
o pozwolenie wywozu z USA apara­
tów do oczyszczania penicyliny. Mia­
ły one kosztować przeszło czter­
dzieści tysięcy dolarów. W maju 
Światowa Organizacja Zdrowia za­
wiadomiła nas, że Departament. Sta­
nu USA odmawia pozwolenia na eks­
port ekstraktorów Podbiełniaka do 
Polski i że „odpowiedź tę należy 
uważać za ostateczną". Gdy zaś na

,i Europejskiego Komite­
tu Gospodarczego w Genewie przed­
stawiciel Polski poruszył sprawę 
ustosunkowania się rządu amery­
kańskiego do dostaw aparatów, 
przedstawiciel Ameryki oświadczył, 

nie gotową penicylinę.

- ---- 5"’ - Ti" J iviuna Hiwuaiawwici ziuieryKl OSWiaaczyf, 
aia, dziesiątkach miast bułgar- że Ameryka może sprzedawać iedv-
skich oraz w tysiącach wsi.

Sprzedam
500 gr „PAS" kwas poza amino 
salicylowy. Adres wskaże IKP — 
Bydgoszcz. (6872

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
legii. nauczycielska 04769, wyda­
na przez Inspektorat Szkolny — 
Bydgoszczy. Bąk Wanda. (6871

ZAMIANY | J
ZAMIENIĘ

pokój duży bez kuchni przy 
Grunwaldzkiej na pokój wzgl. 
dwa z kuchnię. Koszta remontu 
zwrócę. Adres wskaże IKP _

(6873 Bydgoszcz, (

Z LUBAWY
i okolicy

OGŁOSZENIA
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO S
przyjmuje p. Kaczyński
Lubawa Poa., ul. Zamkowa 19.

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,.IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 33.41 1 33-42.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej

| D R U K I |
E wykonuje E

, DRUKARNIA POLSKA I
E Spółdzielni Wydawniczej ,ZRYW' E
I BYDGOSZCZ Czerw. Armii 18 |

WSZELKIEGO RODZAJU |
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Wpadł.
—- Wie pani, że przed 

chwila znalazłem się w 
niezwykle przykrej sytua­
cji. Oto powiedziałem do 
jednego z panów, że 
przyjęcie to jest nudne, 
jak flaki z olejem. Okaza­
ło się przy tym, że roz­
mówcą moim był sam pan 
domu...

— No i cóż mój mąż 
na to?

OGŁOSZENIA: drobne oo 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk lOO’/o drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za l mm. W nie­
dziele i święta .W. dmzej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

ZRYW’’ w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-01098


